| bo ; 


Nr. 337. 


W Lwowie, 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 

meru drukowane.) 

Wersal 6. grudnia. Rząd oczekuje 
z niecierpliwością uchwał wybranej wcezo- 
raj komisji. W całej Francji panuje o- 
bawa z powodu, iż przedłuża się przesi- 
lenie, nigdzie jednak nie było niepo- 
kojów. 

Tryest 6. grudnia. „Rząd włoski 
zniósł kwarantavę od Anstrji, którą był 
zaprowadził od cholery. 


Bukareszt 6. grudnia. Rząd 
wniósł projekt do ustawy o łączeniu się 
kolei austrjacko-węgierskich i rumuńskich. 


z... COCO 


Lwów 2. 8. grudnia. 


(Treść ref rmy wyborczej. — Adres sejmu 
kraińskiego. — Wiadomości bieżące.) 


Doniesienie swoje w sprawie reformy 
wyborczej uzupełnia Nowa Presse następu- 
jącym telegramem z Pragi dnia 5. bm.: „Na 
część ministra prezydenta dał wczoraj hr, 
Salm wieczór, który ze względu na szczupłą 
liczbę i dobór zaproszonych miał cechę poli- 
tyczną. Obecni byli wszyscy koryfeusze sej-. 
mu. Głównym przedmiotem rozmów była re- 
forma wyborcza. Ks Auer perg nie wszystko 
odsłonił ; wszelako powiedział, „że 1) projekt 
jest dziełem Lassera i zadowoli centralistów ; 


2) przy pomnożeniu liczby posłów nie wszy- 


stkie kraje jednakowo uwzględniono, pomno- 
żenie ma się Stosować do obszaru kraju i 
sumy podatków, jakie płaci; 3) przedewszy- 
stkiem co do pomnożenia liczby posłów u- 
względniono miasta, tak że „naturalnie* na 
Wiedeń miano takie względy, na jakie za- 
sługuje; zasadą tą co do miast, spodziewa 
się ministerjum odnieść korzyści W Tyrolu : 
4) Galicja została wciągnietą do re- 
formy wyborczej; 5) Skoro posłowie na 
12. bm. przybędą do Wiednia, część ich o- 
trzyma natychmiast projekt reformy wybor- 
czej do rąk; 6) ministerjum Jest upoważnio- 
ne, przyjąć zmiany, jakich by sobie Życzono, 
byle odpowiadały zasadom, na których pro- 


jekt jest osnuty.* s 
= A ai M 5. bm. był wieczór dla po- 


słów u namiestnika Kollera, na którym za- 
pewne już wszystkim członkom sejmu prag- 
skiego te wiadomości zakomunikowano. Te- 
goż dnia 5. bm. był w Gracu wieczór u na- 
miestnika dla posłów, między którymi znaj. 
dował się i minister Stremayer, i zapewne 
to samo doniósł, co Auersperg w Pradze. 
Równocześnie dnia 5. bm. zebrało się w Ber- 
nie niemieckie towarzystwo postępowe 1 u- 
chwaliło rezolucję wzywającą sejm, aby je- 
szcze na tej sesji stanowczo oświadczył się 
za reformą wyborczą. 

Pominąwszy, że samo wniesienie reformy 
wyborczej bez zezwolenia sejmów, jest gwał- 


| przeciw kard. Rauscherowi. 


i 


A 
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tem publicznym, że dzieląc się na dwie czę- 
ści, osobno uchwalić się mające, zadanoby 
gwałt konstytucji grudniowej — widzimy z 
doniesień Nowej Pressy, że zanosi się na 
inny jeszcze gwałt, niweczący zasadę konsty- 
tucyjną, że Rada państwa reprezentuje tylko 
kraje koronne, a to tem, iż pomnożenie li- 
czby posłów nie na wszystkie kraje w jedna- 
kiej ma przypadać mierze. A to wszystko 
dla miłości centralizmu, którego celem jest 
zawichrzyć i rozsadzić Austrję. 

Czytamy w Starej Pressie: „Dzisiaj d. 
5. powrócił cesarz z Węgier do Wiednia, i 
dlatego spodziewany jest powrót tak hr. An 
drassego jak i nieobecnych teraz we Wie- 
dniu ministrów przedlitawskich. Przed zebra- 
niem się Rady państwa odbędzie się zape- 
wne kilka razy Rada ministrów, gdyż jeszcze 
kilka przedłożeń rządowych, które mają być 
wniesione, jeszcze wykończyć potrzeba. Po- 
dobnie w tych dniach zapewne ułoży się od- 
powiedź na adres sejmu galicyjskiego; zdaje 
się, że odpowiedź ograniczy się na doniesie- 
niu, iż cesarz przyjął adres do wiadomości. 

Mamy już przed sobą projekt adresu 
większości narodowej sejmu kraińskiego. Naj- 
przód w ogóle ponawia w zupełności adresy 
sejmu z r. 1867, 1870 i 1871, ubolewa nad 
nagłem zerwaniem rokowań ugodowych (Z r. 
zeszł.), czem stanowcze uporządkowanie pan- 
stwa na podstawie prawa, odwleczono, i wa 
raża otuchę, że dla dobra państwa hill 5 
monarcha starać się będzie w danej c Ra 
tałe przywrócenie miru wewnątrz panstwa, 
PADA hodzi do prac Ściśle kra- 
— następnie przechodz! p ; > 
ińskich. Nowe ustawy szkolne przyjęto z re 
Se: bo uwzględniono w nich narodowe 
OE elle zapatrywania i potrzeby Krainy ; 

Jako pewne zmiany personalne, poczynio- 
Me ogwałceniem ustawy krajowej z d. 25. 
a 1870, zapowiadają zmiany krzywdzące 
w tym względzie. Pod względem równoupra- 
wnienia W szkole i urzędzie rząd odpychał 
wnioski sejmu, a kraj wisi ciągle na łasce 
organów rządowych. Regulacja katastru gro 
zi krajowi przeciążeniem; zniesienie serwitu- 


tów jeszcze nieskończone, zkąd zaburzenia, 


się wydarzają. Kraina nie może uporządko- 
wać swoich finansów, dopóki indemnizacja 
pochłania jej dochody; musi ona od pań- 
stwa otrzymać subwencje bezzwrotne. Kraina 


potrzebuje dwóch kolei, a potrzebuje ich i 


państwo. 


„Z otuchą, powiada adres, przedstawili 
$my W. c. k. ap. Mości nasze położenie, a 
trwałej i odpowiedniej pomocy wyglądamy 
najuniżeniej tylko od Twojej Najj. Panie 
sprawiedliwości i miłości, którą zarówno 
wszystkie obejmujesz ludy.“ W końcu adresu 
powołując się na dyplom październikowy i 
patent lutowy i kilkakrotne protesta sejmu, 
jeszcze raz udaje się sejm do cesarza jako 
„orędownika ustaw“, aby nie dopuścił po- 
gwałcenia praw i ustaw kraju przez wybory 
bezpośrednie. ! 

Frakcja młodo - słowieńska podobno nie 
podpisała tego projektu adresu — zapewne 
dlatego, że uważa go za blady. 


Kardynał Schwarzenberg polecił swemu 
organowi, Czechowi, aby zaniechał wycieczek 
Ks. Rauscher 
miał porzucić sojusz z centralistami w sku- 
tek upomnień z Rzymu. 


Kronika Lwowska. 


(Śmierć Wincentego Pola. — Co czeka po- 
ete po śmierci. — Z firmamentu sejmowego. 
— Opera włoska i cierpienia kronikarza z jej 
powodu. — Cholera w Kulikowie, — Mowa dr. 


Zajączkowskiego. 


(P. Q.) Śmierć Wincentego Pola rozbu- 
jała dzwony krakowskie, w ruch wprawiła 
pióra poetów, z całej Polski ściągnęła depu- 
tacje do Krakowa, który w swojem grabar- 
skiem szczęściu nie da się prześcignąć przez 
żadne inne miasto, i przynajmniej kilka razy 
do roku urządza uroczyste pogrzeby wielkich 
łudzi — ale kronikarz ze stanowiska histo 
rjozofii ubiegłego tygodnia nie wiele będzie 
mógł o tej śmierci powiedzieć. 

„Pol to podobno był jakiś literat“, ode- 
zwał się parę dni temu w wagonie pewien 
kanonik, który jechał z Krakowa do Lwowa 
1 przysłuchiwał się rozmowie o przygotowa- 
niach do pogrzebu. Tak, księże kanoniku, 
był to literat, co pisał o promnickim chle- 
bie, i o tem, kto go wart a kto nie wart. 
Eisat potem inne rzeczy, ale przecież nic mu 
Się tak nie udało jak ten t bach 

v Da à l poemat o rybach, 
grzy ac, wędlinach i o promnickim chlebie. 

I dla jakiegoś literata robić taki hałas 
po dziennikach, po całym kraju, sejm ruszać 
do wstawania, ściągać ludzi z końca Świata, 
aby mogli IŚĆ za trumną nieboszczyka ? 

Tak, mój czytelniku, nie dąsaj się dare- 
Mnie i nie zazdrość poetom i artystom tego 
ich przywileju. Jest on ich jedyną stałą i 
Ntezawodną nagrodą. Dopóki taki jeden pra- 

Ziwy poeta Żyje, Wolno mu chodzić o że- 
(aczym kiju, spać pod gołem niebem, żywić 
bim ać się na podobieństwo ptaków nie- 

ch i lilij polnych. Nikt temu przeszka- 
De będzie, niczyjej to uwagi nie zwró- 
=> ja gdyby zwróciło, to na to tylko, aby 
sprowadzić inną pocieszającą uwagę, iż prze- 
<iwności w życiu są niezbędnym żywiołem 
qatchnienia. Poeta musi być nieszczęśliwym, 


dząć 


inaczej przestanie pięknie spiewać. Musi 
a e Goznawać głodu i chłodu, ażeby mógł 


momor o = E E Wc 


li. Tak samo nie można zbyt okarmiać sło- 
wika w klatce, bo mu gardło zatyje, i prze- 
stanie spiewać. 

Dopóki więc taki poeta Żyje i umiera 
powoli z cierpień, głodu, chłodu, zawodu lub 
jakiego innego powodu, — dopóty sza! nie 
przeszkadzać mu i czekać cierpliwie, aż u- 
mrze. Wreszcie nadbiega zadyszana wiado- 
mość: już umarł! — Już? — Już! No, te- 
raz co żywo uderzcie w dzwony i trąby; o- 
głosić ludowi, iż z nieba jego stoczyła się 
najjaśniejsza gwiazda, wezwać do płaczu i 
lamentu, nie szczędzić kosztów na wystawie- 
nie najwspanialszego katafalku Młodsi poeci, 
co pragną kiedyś także doczekać się podo- 
bnego zaszczytu, niech groty rymów sadzą 
na strzały wierszów, i natężają cięciwę na- 
tchnienia. I proza niech się upomaduje, aby 
z namaszczeniem mogła wystąpić. Słowem, 
niech wdzięczny naród pamięta, aby niczego 
nie zabrakło wielkiemu poecie — po śmierci. 

Jeden ze znajomych mi poetów niższego 
polotu opisując wierszem losy i pretensje po: 
ety, powiada także: 


A za tą życia przechodnią chwilką 
Co tam nas czeka!! Już pogrzeb suty. 
Strój dają nowy i całe buty. 
Muzyka zagrzmi — wieniec na trunie 
O sławie mówi — z tyłu się sunie 
Zastęp wybranych poezji znawców. 
I akademia wystąpi czasem, 
Tak, dla przechadzki. Tego dla kawea 
Nigdy nie czynią — nasz to przywilej 
yć jest przyjemnie — umierać milej. 
Czytelnik. Wybacz kochany Mor 
karzu, ale zdaje mi się, że wać da stę za- 
prozą i wierszem powiedział, ód I zaodśd 
stosować do Pola, któremu naro am Ua 
nie _skąpił ydzięczności, pe tem Jedyny 
z; M m 
przeka Bo > e Jeżeli tak kochany czy- 
telniku, to cóż słuszniejszego, jak przy wy- 
jątku mówić o ogólnej regule. Jeżeli tą me- 
todą posługuje się teorja języka, czemużby 
się nią posługiwać nie mogła i teorja wdzię- 
czności, 
* 
* * . 


Na firmamencie sejmowym nojawił 


N ieda Pi 8. Grudnia 


Pesti Naplo pisze pod d. 5. bm.: „In- 
strukcje dla komisji węgierskiej do Sprawy 
bankowej będą w tych dniach gotowe; komi- 
sja zbierze się w przyszłym tygodniu. Naj- 
przód zniosą się reprezentanci rządów Wę- 
gierskiego i przedlitawskiego, dopiero potem 
zawezwany będzie reprezentant banku. Z nie- 
dzieli udali się Kerkapolyi do Wiednia. 


e 


Przegląd polityczny, 


Z pomiędzy 25 nowomianowanych pa 
rów berlińskich były minister br. Heydt nie 
przyjął nominacji z powodu nadwątlonego 
zdrowia. 


ski polemizuje z orgunoci TE Spenersche 
Ztg., która w czasie krizys wergalskiej  Zaj- 
mowała stanowisko nieprzyjaźne Thiers OWI. 
Nord Allg. Ztg. zapewnia, że rząd Wcale 
nie podziela tych mniemań, które nie 34 TO- 
wnież prawdziwym wyrazem usposobień dwor- 
skich, lecz owszem cieszy się, ŻE krizys we 
Francji zbliża się do kresu zwycięztwem ist- 
niejącego rządu, ` 
Dotychczasowy pełnomocnik niemiecki 
przy dworze włoskim ks. Lynar przeniesiony 
został do Paryża, na miej ace zaś jego idzie 
do Rzymu hr. Wesdehlen, młody |! wytraw- 
ny dyplomata, który już jako członek lega- 
cji niemieckiej we Florencji miał sposobność 
dokładnego obeznania się ze stosunkami pół- 
wyspu apenińskiego. Żona zaś jeg» Z domu 
hrabianka Pourtalćs, zdaje się bYĆ wybraną 
do tego, aby salony poselstwa niemieckiego 


stały się ogniskiem olitycznego i towarzy- 
skiego życia w Rzy TAB esdehlen bę- 


dzie miał zadanie zbliżać coraz bardziej „0- 

bydwa rządy, których T obecnie w Je- 

dnym wymierzoną jest kierunku, to jest ku 
stłumieniu partji katolickiej, dążącej, podług 

świeżo wypowiedzianych słów P: Visconti-. 
Venosta w parlamencie włoskim, do przywró- 
cenia Świeckiej władzy papieża. 


W Zgromadzeniu narodowem ciągle je- 
szcze trwają rozprawy budżetowe, nie budząc 
interesu opinii publicznej, która Z gorączko- 
wą niecierpliwością wyczekuje obrad komisji 
trzydziestu. Skład jej dla: Thiefsa nie po- 
myślny, bo na 19 członków prawicy, zasiada 
tylko 11 republikanów. Głosowanie przeciw 


Thiersowi i wybór tej komisji Są skutkiem. 
koalicji partji legitymi-_ 


nowo wytworzonej i 
styczno-orleańskiej z bonapartystami, 

Jest to przerażający dowód  znikczem. 
nienia moralnego i politycznego Francji, że 


dla strącenia nienawistnego sobie przeciwni- 


a sprzymierzają się stronnictwa o zasadach 
tak sobie przeciwnych 1 przeszłości polity- 
cznej tak różnej. Legitymiści utracą resztki 
sympatji, jakąby można mieć dotąd dla ich 
wytrwałej obrony legity mistycznych zasad, 
sprzeniewierzenie się SWJ przeszłości i swe- 
mu sztandarowi łączy IC z najpodlejszymi 
sługami cesarstwa, Z ŻYWIOłami, które zde- 
zorganizowały kraj i podkopały moralność 
publiczną narodu. Legitymišci nie czują za- 
pcwne w sobie dosyć Przewrotności i nie- 
sumienności, dlatego POWłerzają kierunek 


iero teraz dostrzeżone przez astronomów 
e dziennikarskiej, 8 stanowiące konstel- 
lację, dla której jesze nie dobrano nazwi- 
ska. Nazwa „kuchcików jezujekich« wydała 
się za mało grecką i Starožytaą, i tyko dla 
tego odrzuconą ZOSLAŁM. 

i Jednego 7 w postów „(Przecież tu o 
posłach mowa) ae D „1emia tarnowska; 
drugiego, nie moglem Się nigdy dowiedzieć, 
jaka ziemia wydała i jako najlepszy swój 
produkt przysłała na wystawę pogelską. Obu 
ich los umieścił obo Więtojurców, jednego 
po prawicy, drugiego > lewicy. Los, który 
zawsze Ślepy bywa, tym razem postąpił so- 
bie e świadomością rzeczy, gdyż nie mógł 
lepszej dobrać towarzyszki dlą Świętojurców 
jak owa konstellacja. 

P, Pohorecki radzi czękąć z nadzorem 
szkolnym, z oświatą, aż dopóki kg. Goljan 
nie zostanie Ministrem oświecenia, i odpo- 
wiednie zmiany nic zostaną zaprowadzone w 
innych ministerjach. Wówcząs i owszem mo- 
Żna będzie pomyśleć o oświacie, bo przynaj- 
mniej będzie wiadomo, że na coś się przyda 
— dla jezuitów. P. Piliński bardzo pragnie 
oświaty, bardzo pragnie, i na dowód tego 
4 Rosą i ssi swojej i podchodzi aż do 

uny, ale— (tu zaczyna sj F 
h. kosztuje dużo, farze iż eono z 
sztuje miljony i dla tego (tu już powrócił 
do swojej ławki) radzi, ażeby ją w P ia 
powoli, bardzo powoli, aže p 


ak 3 ; byśmy broń Boże 
w zbytniej gorliwości o oświatę Eii wpadli 
w nędzę. 


Zdaje się, że potrzeba było dla zupeł- 
nego tryumfu opinii publicznej w sprawie 
oświaty, ażeby obrońcami st 


f i l strony przeciwnej 
byli tacy dwaj rycerze, jak wyżej pa kn 
posłowie. 


í , Zaden głos poważny nie podniósł 
Się przeciw ustawie, a raczej ustawom szkol- 
nym, które wywołało ogólne Życzenie kraju, 
to też przeszły one przez sejm, nie ogląda- 
Jąc się nawet na swych przeciwników. 
= 
* a 

O! che piacere per un rentiere di qua- 
lita, albo raczej di quantita knpić sobie ložę 
za 25 guldenów, spokojnie rozłożyć się i o 
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dzieła intrygi wypróbowanym intrygantom, 
zbirom cesarstwa, którzy już przed 21 laty 


okazali swoją zręczność w obalaniu prawo- 
witego rządu. 


Jest to zaprawdę widok rozpaczliwy 
widzieć p. Audiffret-Pasquier oddającego kie- 
runek stronnictw w ręce p. Rouhera, a je- 
dnak rojaliści widzieli w tej koalicji jedyny 
środek utrzymania się wobec energii Thiersa 
popartego silnie i jednolicie przez cały 
naród. 

_ Wszystkie dzienniki republikańskie żą- 
dają natychmiastowego usunięcia jen. Ducrot, 
który jako komendant wojskowy w Bourges, 
knował wraz z przewodnikami wrogiej Thier- 
sowi partji Zgrom. nar. spisek, mający się 
objawić w razie klęski prezydenta przy gło- 
sowaniu nad wnioskiem Dufaura, natychmia- 
stowem owładnięciem władzy cywilnej i mi- 
litarnej i zgnieceniem w zarodzie rewolucji. 
Komu powierzano ujęcie w tym razie dykta- 
tury cywilnej, nie wiemy, naczelnikiem sił 
zbrojnych „nowego rządu miał zostać jen. 
Ducrot, który sobie kazał przedładać już li- 
sty podejrzanych osób w swoim departamen- 
cie. Thiers powołał w celu narady prefektów 
departamentu Cher do Wersału nad złoże- 
niem sądu na Ducrota. 


, Według doniesień z Manchesteru do 
angielskiego Globe niema jeszcze pewności 
czy nowy traktat handlowy angielsko-francu- 
ski rzeczywiście będzie wykonany. Mianowi- 
cie okazały się nowe zasadnicze różnice w 
zapatrywaniach obu rządów przy ułożeniu 
taryfy celnej. Anglia żąda nowych ustępstw 
u Thiersa. Traktat handlowy z Anglią bę- 
dzie przedmiotem ostrej krytyki w Zgrom. 
naród., którą właśnie ma rozpocząć p. Rou- 
her kampanią skoalizowanych stronnictw 
przeciw Thiersowi. 


Soir zamieszcza ciekawy artykuł Emila 
de Girardin, w którym tenże dowodzi, że 
każdy rząd we Francji opierający się na 
prawicy parlamentarnej upadał, i że przeto 
sama już nauka historji nakazuje Thiersowi 
postępować wprost przeciwnym kierunkiem i 
związać się z partjami lewicy. Pisze między 
innemi: „Nie chcę iść dalej, jak do czasów 
Ludwika XVI. Kto stanowił jego lewicę? 
Turgot. Dlaczego pochłonęła go rewolucja 
r. 1789? Ponieważ usunął Turgota i rzucił 
się w ramiona prawicy. Dlaczego restauracja 
bourbońska połkniętą została przez rewolucję 
lipcową? Ponieważ szła ręka w rękę z pra- 
wicą. Czemu monarchia lipcowa ustąpiła 
miejsca rewolucji z r. 1848? bo zadając kłam 
swemu początkowi, przeszła do obozu pra- 
wicy. Czemu republika r. 1848 padła ofiarą 
zamachu stanu d. 2. grudnia 1851? Ponie- 
waż oparła się na prawicy. Czemu cesarstwo 
ustąpiło miejsca rewolucji 4. września 1870? 
Ponieważ oddało się w opiekę prawicy, po 
otrzymaniu wiadomości o klęsce Sedańskiej, 
podczas gdy jedyną deską ratunku mogło być 
dla niego oparcie się na lewicy. Oby p. 
Thiers nauczony przeszłością, nie poszedł 
drogą tego samego błędu, który jego poprze 
dników pogrążył w upadku. 

Parlament włoski ma być znowu zam- 
kniety, ponieważ ministerjum Lanzy nie mo- 
że się utrzymać w obec ataków opozycji, U- 
waża więc za jedyny sposób pozostania jeszcze 
czas jakiś przy władzy, zamknięcie sesji par- 


ne, zbite tłumy parteru i jeszcze czar- 
RE” bardziej stłoczone tłumy na gale- 
rji, którym nazwa galerników tym razem ze 
wszech miar się należała. Co za rozkosz tak 
siedzieć i patrząc na własną lożę, mysleć 
sobie, że ta loża kosztuje 25 guldenów. A 
nie dość tego, jest jeszcze większa rozkosz 
wiedzieć, iż inni nas widzą w tej loży, i wi- 
dząc wiedzą, że ta loża kosztuje 25 gul- 
den A się, że nie potrzebuję zbyt długo 
przekonywać mojego czytelnika, iż nie je- 
stem „un rentiere di qualita*, (jeśli mam już 
brnąć w tej barbarzyńskiej włoszczyźnie do 
końca), gdyż w przeciwnym razie nie miał- 
bym zapewne przyjemności być jego kroni- 
karzem niedzielnym, a to z powodu, iz bez 
wątpienia zapragnąłbym kapitały moje ulo- 
kować w sposób korzystniejszy. Otóż nie, 
będąc kapitalistą, nie mogłem sobie zadać 
tej roskoszy, ani nawet mniejszych rozkoszy, 
takich do których wstęp opłaca się piętna- 
stą, siedmią, ba nawet czterma guldenami. 
Muszę dodać zresztą w formie poprawki, 
która oddali ode mnie „Wszelkie posądzenie 
o skąpstwo, że wszystkie te rozkosze roze- 
brane były w kagie do ostatniej. Nic mi 
więc nie pozostało oprócz rozpaczy, iak noc 
czarnej, że nie będę słyszał Włochów — gdy 
w tem (było to na ulicy przed samem już 
przedstawieniem) spotykam znajomego, który 
spiesznym krokiem zdążał do teatru. 

-- (óż nie idziesz jeszcze? za mię, 

— Dokąd? spytałem grobowym kiwi 

— Dokądże, jak nie na Włochów? 

= Nie idę, rzekłem lakonicznie, nie do- 
stałem biletu na krzesła. (Żądałem tych bi- 
letów w kasie dowiedziawszy się napewno, 
że już wyczerpane.) 

— A któż by tam szedł na krzesła i 
płacił cztery guldeny za kilkanaście zwrotek 
pięknie odspiewanych. Trzeba na to być mar- 
notrawcą, jeśli nie czemś gorszem. Zostawmy 
to ludziom, którzy nie znają ceny pieniędzy, 
bo nigdy sami nic nie zarobili własną pracą. 

— Gdzież więc ty idziesz? 

— Idę na galerję. Chodź ze mną. 

— Co?!! pn TEN 
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lamentu zaraz po przyjęciu ustawy 0 korpo- 
racjach religijnych. 

j W Konstantynopolu nowe zmiany mi- 
nisterjalne. Telegramy donoszą o bliskiem 
ustąpienia w. wezyra, którego następcą byłby 
Namik basza. Ministrem oświecenia miano- 
wany został Kemal effendi, ministrem finan- 
sów prawdopodobnie zostanie Kiani basza. 
Dziś dopiero mamy wyjaśnienia, zkąd po- 
wstała wiadomość rozpuszczona przed tygo- 
dniem o ustąpieniu Khalila baszy z posady 
ministra spraw zewn., któremu jednak w 
tymże samym jeszcze dniu zaprzeczono. Kha- 
lil basza jest w obecnym gabinecie najrozu- 
mniejszym mężem stanu, dążącym do wy- 
zwolenia sułtana z pod wpływów haremowych 
a rządu W. Porty z pod kurateli jen. Igna- 
tiewa. Przytem energicznie potępiał kon- 
szachty w. wezyra z Mahmudem baszą, któ- 
remu jak wiadomo zarzucono kradzież ze 
skarbu publicznego w czasie gdy był wezy- 
rem. Otóż Mehemed Ruźdi basza, ulegając 
namowom Ignatiewa zawiązał na nowo bardzo 
czułe stosunki z Mahmudem i okazał nawet 
zupełną gotowość przyjęcia go do gabinetu 
w roli ministra marynarki. Gdy Khalil basza 
uroczyście zaprotestował przeciw temu i po- 
czął wpływać na sułtana, aby nie dopuścił 
publicznego zgorszenia, w. wezyr wraz z jen. 
Ignatiewem postanowili pozbyć go się z ga- 
binetu i w tym celu uderzyli na projekt, jaki 
wypracownł Khalil basza, nadania autonomii 
prowincjom chrześcijańskim i powiązania ich 
węzłem federacyjnym, przyczem jednakże 
konwencje wojskowe poręczyłyby ich związek 
państwowy z Turcją. 

Otóż projekt ten. przeciw któremu o- 
świadczyły się także Serbia i Rumunia, miał 
stać Się przyczyną rozgłoszonego ustąpienia 
Khalila; w ostatniej chwili jednak ułożono 
zapewne jakiś kompromis, w którego trwa- 
łość jednak trudno wierzyć, bo Khalil basza 
jest człowiekiem zasad i długo nie będzie 
chciał się ocierać o gangrenę moralną, jaką 
zarażone są sfery rządowe tureckie. Kres 
polityczny Turcji zbliża się i jeżeli mocar- 
stwa zachodnie, którym zależy na utrzyma- 
niu jej dla równowagi europejskiej, nie wpły- 
ną na zmianę systemu rządowego, opartego 
na haremie i Moskwie, Turcja będzie musia- 


ła runąć nagle, pogrążając Wschód Europy 
w chaosie. 


Rząd duński przedłożył sejmowi projekt 
ufortyńkowania Danii, obejmujący system 0- 
brony dla całego kraju. 


Sprawozdanie sekretarza stanu Boutvelła 
z położenia finansowego Stanów Zjednoczo- 
nych podaje nadwyżkę dochodów w tym ro- 
ku na 40 milionów dolarów. Przywóz i wy- 
Wóz na rok przyszły liczony jest na 1 
milionów dolarów, z czego 28-proc. przypa- 
da na okręty amerykańskie. P. Boutvell za- 
znacza przytem, że dowóz zagraniczny prze- 
wyzsza ohecnie o wiele wywóz amerykański, 
e ostatnie mianowicie od r. 1781 zmniej- 
szył się o 13 milionów dolarów, i zaleca 
najusilniej podjęcie energicznych Środków w 
celu przywrócenia równowagi. Dalej oświad- 
cza się za redukcją ceł i za przyjęciem za- 
sad handlowo-protekcyjnych, jakoteż za zni- 
żeniem podatku. 


TOPY PO zy 
rać obcych spiewaków, a rade by mieć wyo- 
brażenie o ich spiewie. Znajdziesz tam pro- 
fesorów, artystów, literatów i całe Wysokie 
namiestnictwo. Czegoż chcesz więcej ? 
Skruszony słowami mego znajomego, 
który, mówiąc nawiasem, jest wielkim mora- 
listą, udałem się z nim razem do kasy tea- 
tralnej ze stałem postanowieniem kupienia 
sobie biletu na galerję. Znajomy mój zdołał 
kupić bilet przedemną i odszedł. Kolej przy- 
szła na mnie. Stanąłem przed kasą, spojrza- 
łem w twarz kasjera — i cały mój zamiar 
roztopił się w nieśmiałości, a słowo „gale- 
rja“ zamarło na ustach. Zaledwie zdołałem 
wybąkać: „wstęp na trzecie piętro“ i uchwy- 


ciwszy bilet, ruszyłem co żywo na wyznaczo- 
ne miejsce. 


_ Tym to sposobem i ja byłem na wło- 
skiej operze, i ja mam prawo powiedzieć: 
„Słyszałem Włochów, umrzeć mogę.* 

Zaraz skończę o Włochach, tylko jeszcze 
um momento, un momento. Patrzałem pilnie 
na loże parterowe i pierwszego piętra, te 
właśnie, które kosztują po 25 guldenów i 
dziwna rzecz, nie znalazłem w nich nikogo, 
przynajmniej o ile mogłem dojrzec, o kimby 
wspominało sprawozdanie komisji do zbiera- 
nia dobrowolnych ofiar na szkoły ludowe. 
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Kiedy we Lwowie pani Artot tak cudo- 
wnie sylabizuje Rozynę, a artyści całego 
świata zjeżdżają się i na rozmaitych instru- 
mentach grają nam i zachwycają nasze uszy, 
w Kulikowie, pod samym Lwowem, cholera 
grasuje w najlepsze i codzień exportują na 
tamten świat sporą liczbę mieszkańców. Nikt 
jej w tem nie przeszkadza; ci co przyjeź- 
dzają ztamtąd, zaręczają, że Kulików wy- 
gląda tak, jak gdyby był oddany w arędę 
cholerze. O uorganizowanym ratunku niema 
nawet mowy. 

I ze Lwowa cholera nie zupełnie się 
wyniosła, tylko się przyczaiła podczas sesji 
sejmowej. Wędruje ciągle jeszcze po przed- 
mieściach i wybiera swój podatek. Wpraw- 
dzie energia władz miejskich zgagagy 
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Sprawozdanie sejmowe. 
XXII. posiedzenie d. 6. grudnia 1872 r. 


Do poprzedniego sprawozdania z ranne- 
go posiedzenia dodać winniśmy, że odczyta- 
uem było także pismo namiestnika do mar- 
szałka komunikujące podanie zwierzchności 
miasta Dobromila, która prosi namiestnictwo 
o poparcie wniesionej do sejmu petycji wzgłę: 
dem przeniesienia siedziby c. K. starostwa z 
Birczy do Dobromila. 

Podanie to wraz z załączoną do niego 
relacją starostwa bireckiego Izba odesłała do 
Wydz. krajowego. è 

Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się o go- 
dzinie 10. min. 50. Przewodniczy marszałek 
ks. Sapieha, komisarz rządowy p. Bart- 
mański. kas 

Po przyjęciu protokołu bez rozpraw, se- 
kretarz odczytuje dalszy ciąg spisu petycyj 
wniesionych do sejmu. 

Instytut Sióstr miłosierdzia u św. Ka- 
zimierza we Lwowie o zapomogę dla zakła- 
du sierot przy tymże instytucie istnie- 
jącego. 

Mieszczanie miasteczka Doliny 0 zmia- 
nę ustawy drogowej z d. 18. sierpnia 1866. 

Sekretarz p. Jasiński odczytuje protest 
ks. Króla przeciw uchwalonej ustawie 0 znie- 
sienie mesznego, oparty na tem, że posie- 
dzenie, na którem to nastąpiło, odbyło się 
nielegalnie, we wtorek bowiem było święto 
ruskie, 

Marszałek wykazuje ks. Królowi, że po- 
siedzenie było legalne, gdyż odbyło się za 
przyzwoleniem władzy duchownej, w godzi- 
nie wieczornej, po nabożeństwie, i że wła- 
Śnie protest ks. Króla nie jest legalnym we- 


dług regulaminu sejmowego, gdyż nie był 
zapowiedziany i wniesiony w czasie wła- 
ściwym. 


Po tem oświadczeniu ks. Król cofa swój 
protest. 

Sekretarz p. Jasiński odczytuje uastępu- 
jący wniosek naglący p. Polanowskiego i 62, 
towarzyszów: 

„Zważywszy, że dotychczasowy podatek 
od wyrobu spirytusu oddziałał na rozwój 
przemysłu gorzelnianego w całej monarchii 
a tem samem oddziałał najkorzystniej na 
podniesienie produkcji rolniczej, 

zważywszy, żo możność płacenia podat- 
ków w krajach rolniczych zawisła głównie od 
rozwoju przemysłu gorzelnianego, a nadto 
wielka ilość gorzelń zniża cenę mięsa do- 
starczanego miastom, 

zważywszy, Że rzeczoznawcy większości 
krajów oświadczyli się przeciw zmianie do- 
tychczasowego systemu i przeciw dozwoleniu 
choćby dowolnemu (facultativ) zaprowadzenia 
obok istniejącego systemu opodatkowania od 
produktu (Producten Steuer) przy użyciu 
tak zwanych zegarów (Mess-Aparate), 

zważywszy, że system obecny okazał 
się żywotnym, gdyż dochód z tego podatku 
(pomimo klęsk i nieurodzaju lat ostatnich) 
co roku się powiększa, nadto koszta admi- 
nistracyjne znacznie pomniejszył, 

zważywszy, że dozwolenie podatku od 
produktu byłoby korzystne tylko dla kilku- 
dziesięciu fabryk spirytusu, a przyprowadzi- 
łoby do upadku kilka tysięcy gorzelń rolni- 
czych, wnoszę: 

Wysoki sejm uchwali: 

Uważając wszelką zmianę dotychczaso- 
wego systemu opodatkowania wyrobów spi- 
rytusu choćby przez dozwolenie zaprowadzenia 
obok tegoż systemu opodatkowania od produktu 
jako szkodliwy dla rozwoju rolnictwa i prze- 
mysłu naszego, poleca sejm Wydziałowi kra- 
jowemu, aby to zapatrywanie z należytem 
uzasadnieniem właściwym władzom rządowym 
do nwzgłędnienia przedstawił. 

Stanisław Polanowski 
rających. 

Izba uznaje nagłość tego wniosku i u- 
chwala go bezzwłocznie. 

Sekretarz ks. Zakliński odczytuje inter- 
pelację swoją i towarzyszów do komisarza 
rządowego, zapytującą dla czego władze w 
pismach urzędowych ruskich nie używają ru- 
skiego pisma. 

Komisarz rządowy odpowiada, że 
władze są upoważnione do używania w języ- 
ku ruskim liter łacińskich na mocy istnieją- 
cych rozporządzeń. 
tak łatwo miała ulęknąć kwasu karbolowego 
i czmychnąć ze Lwowa. 


i 62 popie- 
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Uroczyściej niż zwykle odbyła się w tym 
tygodniu inauguracja wybranego na rok obe- 
cny rektora akademii technicznej, dr. Feli- 
ksa Strzeleckiego, Po przemowach Namiest- 
nika, księcia marszałka i samego rektora 
zabrał głos jeden z młodych profeserów tech- 
niki, p. Zajączkowski i w mowie wypowie- 
dzianej jasnym i pięknym językiem, acz wol- 
nej od deklamacji, określił stanowisko ma- 
tematyki w szeregu innych nauk i wpływ jej 
na wszystkie gałęzie wiedzy ludzkiej. 

Wobec dość namiętnej walki kierunkow 
na polu naukowem, jaka się od niedawna u 
nas wszczęła, mowa ta jest głosem powa- 
Żnym, bezstronnym i jednającym. Pozwolę 
sobie przytoczyć jeden zjej końcowych ustę- 
pów, który najlepiej charakteryzuje jej kie- 
runek. Będzie to trochę za poważna rzecz 
dla kroniki, przecież sądzę, Że mi czytelnik 
wybaczy. Ustęp ten brzmi; 

: BR ad cy liczby we wszystkich po- 
jawaca umysiu. ta pozytywność wymagań 
nowego człowieka, nie osłabia, jak powsze- 
chnie utrzymują, lecz przeciwnie wzmacnia 
idealną stronę tegoczesnej cywilizacji. Z pod 
władzy nieckreślouych popędów i zwierzęcych 
instynktów usiłuje człowiek za pomocą mia- 
ry icyfry podnieść się do stanu idealnego, 
któryby mu dał pełną władzę. nad światem 
materji i nad pir ducha i Eat: a i 

rmonię w każdy pojaw jego umysłu. Pon- 
m el ensura. Deus cuncta fecit, c 
rzeni na Jego podobieństwo w ślady mistrza 


wstępować powinnismy“... 


Poseł Potocki jako przewodniczący 
komisji finansowej wnosi, ażeby z powodu że 
uchwała drogowa wczoraj późno w nocy za- 
padła, Izba zgodziła się na przedstawienie 
sprawozdania z tej rubryki budżetu ustnie, 
z wydrukowaniem tylko wniosku komisji. 

Wniosek ten przyjęto. 

Na porządku dziennym znajduje się 
Sprawozdanie komisji finansowej z wniosku 
posła Erazma Wolańskiego względem pod- 
wyższenia dyet poselskich. Sprawozdawca p. 
Zyblikiewicz. 

Komisja zgadza się z wnioskiem i pro- 
jektuje podwyższenie dyet z trzech na 5 zł. 
dziennie licząc w początku bieżącej sesji. 

Poseł Kamiński wnosi ażeby od tej 
uchwały zrobiono wyjątek dla posłów za- 
mieszkałych we Lwowie i pozostawiono ich 
przy dyetach dotychczasowych po 3 ztr. 
dziennie. 

Głosy: Oho! oho! (szmer). * 

Poseł Kamiński. A więc cofam 
wniosek. 

Większość oświadcza się za przyjęciem 
wniosku komisji. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji finansowej z wniosku Wy- 
działu krajowego, ażeby urzędnikom i słu- 
gom Wydziału krajowego udzielić dodatek 
drożyzniany. Sprawozdawca p. Weigel, W 
nieobecności zastępuje go p. Zyblikiewicz. 

Komisja wnosi dla biorących niżej 
od 1000 zł. 25 pr. dodatku, dla biorących 
mniej niż 1600 zł. 20pr., dla biorących od 
1600 do 3000 zł. 15pr. i wstawienia z tego 
powodu do budżetu sumy 12.298 zł. Wnio- 
ski te nie tyczą się dyetarjuszów, a dodatek 
liczy się od 1. stycznia 1873 r. 

Przeciw temu wnioskowi zabiera głos: 

Poseł Siwiec, narzekając, że autono- 
mia tylko płace urzędników podwyższa, po- 
większa dodatki do podatków, nieład i nie- 


ten 


rząd, wnosi przejście do porządku dzien- | 


nego. 

Poseł Grocholski. Nie głosowałem 
za podwyższeniem dyet poselskich, ale było- 
by dziwnem gdyby ci panowie, którzy do- 
piero co z powodu drożyzny za podwyższe- 
niem dyet swoich głosowali, odmawiali na tej 
samej zasadzie dodatku do płac urzędników. 

Poseł Siwiec. Ja nie głosowałem, 
mnie tego nie potrzeba zadawać, kto głoso- 
wał to głosował, ale ja nie głosowałem. 

W głosowaniu wniosek komisji przyjęto. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji finansowej z wniosku Wy- 
działu krajowego o udzielenie dodatków dro- 
żyznianych urzędnikom i sługom zarządu 
szpitała powszechnego we Lwowie, oraz Św. 
Łazarza i św. Ducha w Krakowie. Sprawo- 
zdawca dr. Weigel. 

Komisja wnosi dla biorących niżej 
1000 zł. 25pr. dodatku, dla biorących wyż- 
sze pensje 20pr. licząc od 1 stycznia 1873 
r. aż do odwołania tej uchwały, wstawienia 
z tego tytułu do budżetu sumy 2888 zł. 50 
c, oraz przejście do porządku dziennego nad 
petycjami lekarzy powyższych szpitali na ręce 
p. Hoszarda podanemi. 

Poseł Hoszard przemawia przeciw 
wyłączeniu od dodatku drożyznianego leka 
rzy szpitalnych i wnosi poprawkę w tym 
duchu. 

Poseł Haller nie wchodząc w to, że 
przyjęcie tejpoprawki nałożyłoby na budżet cię- 
Żar 5 do 6 tysięcy zł, wykazuje, że płace 
lekarzy w ostatnich czasach bardzo znacznie 
powiększone zostały, gdy tymczasem płace 
urzędników i sług nie były podwyższone w 
odpowiedniem stosunku. Z tego powodu 0- 
świadcza się przeciw poprawce. 

Za poprawką p. Hoszarda znalazło się 
zaledwie kilka głosów. Wnioski komisji przy- 
jęto bez zmiany. 

Oprócz tego załatwiono dwie petycje: 
jedną p. Karola Iwanickiego, urzędnika Wy- 
działu krajowego o całoroczną zaliczkę, dru- 
gą 0 zasiłek na ukończenie edukacji dla 
nieletniej sieroty po drze Błazeju Bo- 
brzyńskim. 

Co do pierwszej z tych petycji zabie-. 
rali głos oprócz sprawozdawcy pp. Pietruski, 
Żyblikiewicz, Rydzowski i Ludwik Wodzicki, 
poczem wniosek p. Rydzowskiego aby pety- 
cję załatwić w duchu wniosku petenta, od- 
rzucono, głównie z tego powodu, że sejm nie 
powinien wkraczać w stosunki Wydziału kra- 
jowego czysto administracyjnej ustawy, i że 
Wydział krajowy sam jest w możności przyjść 
w pomoc swemu urzędnikowi, przyjęto zaś 
wniosek przejścia do porządku dziennego. 

Dla sieroty po dr. Bobrzyńskim uchwa- 
lono zasiłek po 100 złr. rocznie aż do ukoń- 
czenia lat 18. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji budżetowej o wnioskach 
Wydziału krajowego w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki na potrzeby szpitala lwowskiego. 
Sprawozdawcą jest poseł Ludwik hr. Wo- 
dzicki. 

Komisja wnosi przejście na teraz do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem Wydziału 
krajowego żądającym na ten cel 160.000 zł. 
pożyczki z funduszu krajowego; zamieszcze - 
nie w budżecie na rok 1873 sumy 24.000 
złr. tytułem zaliczki na pokrycie niedoborów 
z lat 1871 i 1872, z zastrzeżeniem praw 
funduszu krajowego do zwrotu przez gminę 
miasta Lwowa należytości jakie się okażą 
po ostatecznem załatwieniu tej sprawy ; upo- 
ważnienie Wydziału krajowege do użycia su- 
my 18.800 złr. pozostałej ze sprzedaży ka- 
pitałów funduszów oddziałów chorych i po- 
łożnic, ma przebudowanie kanałów i wysta- 
wienie nowej pralni i łazienek przy gmachu 
szpitalaym, a wreszcie polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby podjął na nowo i przepro 


wadził układy celem uporządkowania sto- 
sunków z miastem w Sprawie szpitala. 
Poseł Haller zabiera głos i w prze- 


mowie, której dla szmeru w Izbie i cichego 


głosu mowcy dosłyszeć niepodobna, wnosi, 
aby już nie 160.000 ale 90.000 złr. pożycz- 
ki uchwalono. Poprawl:a ta nie jest po- 


partą. 

Poseł Ziemiałkowski odpowiada P. 
Hallerowi na jego oświadczenia w przedmio- 
cie powodów zwłoki w rokowaniach celem o- 
statecznego uporządkowania stosunków z mia- 
stem w sprawie szpitalu powszechnego. 
Poseł Aleksander Jasiński, wyjaśnia 


szcze odpowiada p. Haller i znów zabiera 
głos p. A. Jasiński, następnie zaś p. Skwar- 
czyński. 

Poseł Adam Sapieha wnosi, ażeby te- 
go rodzaju kwestji osobistych kto zawinił w 
zwłoce rokowań nie poruszano, bo one nie 
należą do sejmu. Jeden jest tylko zarzut, z 
którego Wydział powinien się tłumaczyć a 
mianowicie, że funduszów na jedne cele prze- 
znaczonych na inne cele używał. 

Poseł Haller w kiiku słowach odpo- 
wiada ks. Sapieże. 

Sprawozdawca przyznaje, że Wydział 
krajowy przekroczył uchwałę sejmową, aby 
koszta robót przedsięwziętych w szpitalu nie 
przenosiły sumy 48.183 złr. 55 c, niepodo- 
bna mu jednak zrobić formalnego pod tym 
względem zarzutu i dla zapobieżenia podo- 
bnym przekroczeniom budżetu na przyszłość 
dostateczną bzdzie uchwała polecająca Wy- 
działowi, aby wszelkie przedłożenia uzasa- 
sadniające potrzebę nowych budowli lub re- 
konstrukcji przenoszących kwotę 10.000 złr. 
uzupełniane były planem robót wykonać się 
mających i dokładnemi kosztorysami. 

Wszystkie wnioski komisji zostają przy- 


jęte. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji finansowej o funduszu za- 
pomogi z roku 1866 w kwocie 3,000.000 
złr. sprawozdawcą komisji jest p. Heuryk hr. 
Wodzicki. 1 

Komisja wnosi aby z sumy pozostałej z 
pożyczki w r. 1866 zaciągniętej utworzonym 
został osobny fundusz, pod nazwą funduszu 
zapomogi z r. 1866, przeznaczony na udzie- 
lanie pożyczek zwrotnych oprocentowanych 
Radom powiatowym w imieniu całych powia- 
tów działającym na roboty użytku publiczne- 
g0, przy czem pierwszeństwo będą miały te 
powiaty, w których uboższa ludność przy- 
padkowych klęsk potrzebnych nadzwyczajne- 
nego zarobku. ] 

Z powodu wniosku uwolnienia sprawo- 
zdawcy od czytania, p, Smarzewski wyraża 
zdanie, że nie należałoby wprowadzać w zwy- 
czaj nieczytania niczego w Izbie, ponieważ 
w sprawozdaniach znajdują się częstokroć 
bardzo ważne myśli i rzeczy na bliższy roz- 
biór zasługujące. 

Przed przystąpieniem do dyskusji oka- 
zuje się chwilowo brak kompletu, marszałek 
chce zawiesić posiedzenie na parę godzin, 
przeciw czemu oŚwiadczają się liczne głosy. 
Tymczasem komplet powraca i Izba wnioski 
komisji bez czytania sprawozdania i bez dy- 
skusji przyjmuje. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji prawniczej z wniosku Wy- 
działu krajowego do ustawy o sądach poko- 
ju. Sprawozdawca jest p. Wesołowski. 

Komisja wnosi projekt odpowiedniej u- 
stawy, będący prawie w całości powtórzeniem 
projektu przeszłorocznej komisji, z temi tylko 
zmianami, które z powodu postępu na palu 
ustawodawstwa za stosowne uznała. 

Poseł Krzeczunowicz. Należałoby się 
zastanowić na jakiem my stanowisku wzglę- 
dem tej ustawy stoimy. Doktrynerzy rajchs- 
ratowi włożyli w ustawy zasadnicze, że tyl- 
ka sędziowie mianowani i nieusuwalni mogą 
rozstrzygać Sprawy, nie zgodzą się więc na 
obieralność sędziów. Ustawa, którą tu uchwa- 
limy zdaje mi się że nie otrzyma sankcji, 
mimo to jednak powinniśmy ją uchwalić, po 
nieważ jest dla nas dobra i potrzebna. 

Komisarz rządowy podziela o- 
bawy p. Krzeczunowicza: że projekt ustawy 
o sądach pokoju rzeczywiście przekracza za 
kres, jaki ustawy zasadnicze sejmom pozo- 
stawiają, dlatego jako reprezentant rządu w 
uchwaleniu tej ustawy udziału wziąć by nie 
mógł. 

Poseł Zyblikiewicz. W obec tego 
oświadczecia należałoby tę ustawę odłożyć 
na ostatni punkt ostatniego posiedzenia po- 
nieważ, gdy nie może otrzymać sankcji, u 
chwalenie Jej jest rzeczą teoretyczną, i nie 
powinno zabierać czasu na uchwalenie ustaw 
praktycznych. 

Poseł Henryk hr. Wodzicki, jest zda- 
nie, że należałoby w tej sprawie odstąpić od 
reguły, że starcie się z ań jest korzystnem 
i ustawę, będącą wyrazem potrzeb naszych 
przyjąć Zaraz em bloc. 

P. Kabat. Wobec oświadczenia pana 
komisarza rządowego, który nam odebrał na- 
dzieję uzyskania najwyższej sankcji tej pro- 
jektowanej ustawy, poczuwam się do vbo- 
wiązku, jako członek komisji, która wam 
przedłożyła projekt, stanąć w jego obronie. 

P. komisarz rządowy Odebrał nam na- 
dzieję z tej zasady, iż nie jesteśmy kompe- 
tentnymi do uchwalenia tej ustawy. Nie bę: 
dę rozdierał kwestji o kompetencji sejmu ze 
stanowiska ustaw zasadniczych, również nie 
będę wchodził w dalszy rozbiór tego pyta- 
nia, czy rząd nie popierając naszych żądań 
wobec oświadczeń Najjaśniejszego pana W 
mowie tronowej wypowiedzianych wobec pro: 
gramu samego ministerstwa, nareszcie wobec 
tak zwanego elaboratu, w to wdawać się nie 
będę i w ogóle nie będę stawiał tej kwestji 
ze strony czysto formalnej, lecz stanę W 0- 
bronie wniosku komisji z innego zapatrując 
się stanowiska, | 

Powszechny głos kraju domaga się już 
od dawna i nieustannie o wprowadzenie in- 
stytucji sądów pokoju. Idąc za głosem kraju 
sejm już po raz czwarty ponowił tę sprawę 
i nasuwa Się pytanie, cóż jest właściwie po- 
wodem tego ciągłego domagania się o wpro- 
wadzenie tej instytucji, oto nic innego, jak 
tylko to głębokie niezachwiane przekonanie 
o niezbędnej potrzebie tej instytucji, przeko 
nanie oparte na silnem przeświadczeniu 0 
złym i nader opłakanym stanie naszego Są- 
downictwa. Zewsząd słyszymy tylko skargi i 


narzekania na wymiar sprawiedliwości. Czy 
skargi te są słusznie uzasadnione, to każdy 
z panów poświadczy a mianowicie ci, któ- 


rych konieczność zmusiła iść na drogę sądo- 
wą szukać pomocy sądów, którzy własnem 
doświadczeniem pouczeni nabyli przekonanie, 
że może lepiej zrzec się swego niewątpliwego 
prawa lub zawrzeć jakąkolwiek ugodę choćby 
z największemi połączoną oflarami, aniżeli 
szukać pomocy sądowej i w tem przeświąd 
czeniu, że sprawa jako spuścizna przejdzie 
na potomstwo, które ostatecznie zamiast wy- 
miaru sprawiedliwości doczeka się wymiaru 
s žo ERETO AN, +0 minż 
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sier sprawiedliwości nie poprzestał na urzę- 
dowych wiadomościach, jakie mu udzielają 
„władze sądowe w drodze urzędowych spra- 
wozdań, lecz gdyby Zzwidził kraj nasz Í tu 
naocznie chciał się przekonać, jak u nas wy- 
mierzają sprawiedliwość, to nie wątpię o tem, 
że gdyby był członkiem tego sejmu, sam 
wystąpiłby z wnioskiem o zaprowadzenie in- 
stytucji sądów pokoju. Bo jako mąż stanu 
wie zapewne, Że sprawiedliwość jest jedną z 
najpierwszych podstaw bytu państwa, Że to 
tylko państwo ma rację bytu, że to tylko 
może się rozwijać, które się rządzi sprawie- 
dliwością Wie również że zły zarząd wymia- 
ru sprawiedliwości najzgubniejsze pociąza 
następstwa. 

Stłumienie poczucia prawa prowadzi do 
lekceważenia ustawy i władz, zachęca do 
bezkarnego naruszenia cudzych a ostatecznie 
do zobojętnienia dla własnych spraw. To są 
skutki, które każdego prawdziwego męża 
stanu powinny przestraszyć, bo kto zoboję- 
tnieje dla własnych spraw a narusza cudze, 
czy po nim można się spodziewać, że będzie 
bronić praw wyższych, praw ogółu, praw 
państwa? 

W takim to stanie jesteśmy lub zbli- 
żamy się do takowego i dlatego mniemam, 
że spełuiam obowiązek posła, wypowiadając 
zdanie kraju, aby zwrócić na to uwagę pana 
ministra sprawiedliwości (bravo). Wprawdzie 
podniósł pan minister sprawiedliwości u nas 
nadzieję zaradzenia temu złemu przez zapro- 
jektowaną i wkrótce Radzie państwa przed- 
łożyć się mijącą ustawę o postępowaniu w 
sprawach drobiazgowych. Ustawa ta oceniona 
ze stanowiska umiejętności, ze stanowiska 
teorji jest niewątpliwie bardzo gruntowną i 
nosi na sobie znamiona znakomitego postępu 
na drodze ustawodawstwa. Wszelako pytam 
się, na cóż nam się przydadzą najpiękniejsze 
teorje, jeżeli w Życiu praktycznem Żadnej 
nie przyniosą korzyści? A taką jest ta usta- 
wa, zamierza ona wprowadzić w życie pro- 
cedurę krótszą, lecz tylko dla niektórych dro- 
biazgowych spraw, t. j. tych, których przed- 
miot nie przenosi kwoty 25 złr. i to nie we 
wszystkich sądach powiatowych. Cóż będzie 
następstwem tego, Otóż to, że sądy powiato- 
we będą wprawdzie szybciej postępować w 
sprawach drobiazgowych, ale wykonanie spra- 
wiżdliwości w ogóle nie polepszy się. Pytam 
się, cóż za korzyść, jeżeli w ogóle będzie po- 
stępować szybcej i jeżeli szybcej postępo- 
wać będą sądy powiatowe, co do których 
wszyscy domagają się zniesienia. Będą wpraw 
dzie szybcej postępować, a należyty wymiar 
sprawiedliwości padnie potem ofiarą szyb- 
kości. 

Wiem o tem, i to wiem, tak z dziel jak 
i z pism publicznych, że p. minister spra- 
wiedliwości również jest przeciwny sądom po- 
wiatowym i zamierza znieść takowe, wszela- 
ko widzi wielką trudność w stosunkach finan- 
sowych i Że te nie dozwolą, ażeby sądy po- 
wiatowe były w krótkim czasie zniesione, a 
sądy kolegialne natomiast zaprowadzone. Za- 
nim jednak nastąpi ta Ścisła organizacja są- 
downictwa, będą sądy państwowe tak jak te- 
raz i nadal, a przy przyszłym procederze je- 
szcze gorzej postępować, Nim słońce zejdzie, 
rosa oczy wyje. Cv do sądów pokoju, wiem, 
że p. minister sprawiedliwości sprzeciwia się 
temu, a sprzeciwia się dletego, że sądy po- 
koju albo będą się składać z prawników, al- 
bo z nieprawników. Jeżeli sędzia pokoju bę- 
dzie prawnikiem, w takim razie będzie to 
samo, co sędzia powiatowy, a będąc przeci- 
wnym sądom powiatowym, tem samem jest 
przeciwnym sądom pokoju. A jeżeli sędzia 
pokoju będzie nieprawnikiem, to sprzeciwia 
się p. minister sprawiedliwości dlatego, po- 
nieważ on jedynie w rękach prawników upa- 
truje możliwość należytego wykonywania spra- 
wiedliwości. Być może, że sędzia pokoju ja- 
ko nieprawnik, zbłądzi, wszelako jeżeli zbłą - 
dzi, nie zbłądzi z umysłu, a jeżeli zbłądzi, 
to zdarzy się to na dziesięć wypadków raz. 
Wolę zatem sędziego, który na wiełe wypad- 
ków raz i to nie z umysłu zbłądzi, aniżeli 
sędziego prawnika, który z reguły zbłądzi. 

Z tego powodu i niemniej w tem prze- 
konaniu, że i r:ąd uwzględni nasze wyjątko- 
we położenie i stosunki, proszę panów, aže- 
byście przyjęli ustawę wedle wniosków komi- 
sji. (Oklaski). 

Komisarz rządowy. Proszę o głos, 

Marszałek. P. komisarz rządowy ma 
głos. 

Komisarz rządowy. Poprzedni mo- 
wca podniósł bardzo ciężki zarzut przeciw 
sądownictwu krajowemu. Temu co mówił, że 
sądownictwo Żądaniu sejmu zadość uczynić 
nie może, sprzeciwić się nie mogę, gdyż rze- 
czywiście tak jak dzisiaj sądy są urządzone, 
nie są w stanie podołać nawałowi pracy. 
Zarzut jednak mowcy poprzedniego, że u nas 
sądy ałbo nie wydają żadnego wyroku, albo 
wyrok niesprawiedliwy, jest zarzutem sądo- 
wnietwu naszemu niesprawiedliwie uczynio- 
nym i przeciw niemu zaprotestować muszę. 
(Oklaski.) 

Marszałek. Zwracam uwagę Wys. 
Izby, że odbiegliśmy od przedmiotu dy- 
skusji. 

Poseł Zyblikiewicz. Cofam mój wnio- 
sek odłożenia ustawy o sądach pokoju na 
koniec porządku dziennego, obawiając się, 
żeby dyskusja nie przedłużyła się jeszcze 
bardziej, i przystępuję do wniosku przyjęcia 
en bloc. 

Izba przyjmuje ustawę en bloc w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Z porządku dziennego rastępuje spra- 
wozdanie komisji edukacyjnej względem za- 
prowadzenia taksy spadkowej i taksy od ślu- 
ców małżeńskich, na rzecz szkół ludowych 
publicznych. Sprawozdawca p. Chrzanowski, 

Komisja wnosi projekt ustawy zaprowa- 
dzającej na rzecz szkół ludowych publi- 
cznych taksę od spadku, a znoszącej przepi- 
sy tyczące się tak zwanego dodatku spadko- 
wego dla funduszu szkół normalnych, co się 
zaś tyczy postanowienia oddzielnej taksy na 
tenże cel od Ślubów małżeńskich komisja 
jest przeciwną temu projektowi, ponieważ nie 
należy stawiać trudności zawieraniu ślubów i 
pobór takiej taksy, do której społeczność 
czuje taki wstręt byłby: bardzo utrudniony, 
a dochód z tego źródła bardzo mały. Co się 
tyczy wniosku p. Pietruskiego, aby Sejm u- 
3 ił oddzielny niezmienny dodatek szkol- 
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dyskusja o to czy komisja budżetowa zeszło- 
roczna czy też p. Chrzanowski podał pier- f 
wszy myśl, żeby polecić Wydziałowi krajo- | 


1 
ny w ilości 5%, c. od każdego złr. podatków 
hezpośrednich, komisja uważa wniosek ten 
za zalatwiony przez uchwalenie ustawy 0 
zakładaniu i utrzymywaniu szkół ludowych 
publicznych. 

Poseł Grocholski ze względu, że nie 
ma czasu na dokładne rozpatrzenie się w tej 
ustawie, wniósł przejście nad nią do porząd- 
ku dziennego. (Głosy: Tak jest, tak jest.) 

Marszałek Poddaję ten wniosek pod 
głosowanie, (Wstaje znakomita większość). 
Więc wniosek przyjęty. 

Któryś z posłów. Ależ dyskuji nie 
było. (Niezmierna wesołość i hałas w Izbie). 

Sprawozdawca p. Chrzanowski pro- 
testuje przeciw takiemu traktowaniu spraw. 
Powinna była być dyskusja. 

Marszałek. Przepraszam, podług re- 
gulaminu wniosek przejścia do porządku 
d.iennego nie potrzebuje ani poparcia ani 
poddawania pod dyskusję, uchwała zatem 
jest legalną. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji finansowej o zamknięciu 
rachunków funduszów indemnizącyjnych z r. 
1871. Sprawozdawcą jest p. Zyblikiewicz. 

Komisja wnosi następującą uchwałę : 

„Sejm przyjmuje przedłożone mu zam- 
knięcie rachunków do wiadomości, a zastrze- 
gając krajowi prawa należące mu z pateniu 
cesarskiego z d. 17. kwietnia 1848 r. wzglę- 
dem zaspokojenia wynagrodzenia za zniesio- 
ne powinności urbarjalne kosztem skarbu 
państwa, odracza ostateczne załatwienie zam- 
knięcia rachunków aż do oddania funduszów 
indemnizacyjnych w zarząd reprezentacji 
kraju.“ 

Sprawozdawca p. Zyblikiewicz (za- 
czyna czytać sp awozdanie.) 

Głosy: Uwalnić od czytania. 

Sprawozdawca: Przepraszam! W 
sprawozdaniu leży cała waga zapaść mającej 
uchwały i dlatego nie można uchwalać nie- 
czytania w tej sprawie, gdyż byłoby to lekce- 
ważeniem kwestji niezmiernie ważnej dla 
kraju. 

Pv przeczytaniu sprawozdania p. Krze- 
czunowicz żąda niektórych objaśnień od 
sprawozdawcy, poczem Izba projektowaną 
rezolucję przyjmuje. 

Z porządku dzieuuego następuje spra- 
wozdanie komisji finansowej o zamknięciu 
rachunkowem funduszów krajowych za rok 
1871. Sprawozdawcą jest p. Jerzy ks. Czar- 
toryski. 

Komisja wnosi wydanie Wydziałowi kra- 
jowemu absolutorjum za rok 1871 i upowa- 
Żnienie tegoż Wydziału do wydawania asy- 
gnacji na rachunek budżetu z ubiegłego roku 
administracyjnego jeszcze przez dwa miesią- 
ce po upływie tego roku tj. do końca lutego 
tego roku. Po upływie tego terminu już Ża- 
dna asygnacja na rachunek ubiegłego roku 
wydaną nie będzie; asygnacje takie realizuje 
kusa krajowa, aż do końca marca na rachu- 
nek ubiegłego roku. 

Przeciwko wnioskowi uwolnienia spra- 
wozdawcy od czytania przemawia znowu p. 
Smarzewski, twierdząc, że obowiązkiem 
Izby jest wysłuchać sprawozdania. Nie jestem 
pedantem i gdyby sejm miał czas obeznać się 
ze sprawozdaniem, nie żądam tego, tutaj je- 
dnak zażądać tego muszę, bo od Kilku dni 
uważam, że systematycznie stawiane są wnio- 
ski uwołnienia od czytania sprawozdań z go- 
spodarki Wydziału krajowego. Niech choć to 
sprawozdanie będzie odczytane, aby dać Wy- 
działowi dowód, że ma forum przed którem 
sprawy jego Są rozstrząsane i w którem u- 
paść mogą zdania niekorzystne, jakie gdzie- 
indziej o niin wypowiadane być mogą. 

„Poseł Henryk hr. Wodzicki, zastrze- 
ga, zeby słów p. Smarzewskiego nie brano 
w tem znaczeniu, jakoby sejm niedopełniał 
koniecznych formalności, bo te zawsze są 
dopełniane. 


Poseł Ławrowski imieniem Wydzia- 
łu krajowego dziękuje p. Smarzewskiemu za 
jego przemówienie i popiera go. 

Po odczytaniu sprawozdania zabiera 
głos: 

Poseł Ziemiałkowski, zapytuje 
dlaczego komisja, skoro wytkuęła w sprawo- 
zdaniu rozmaite niejasności i niedokładności 
rachunków Wydziału krajowego nie wykaza- 
ła w temże sprawozdaniu w jaki sposób tym 
niedosładnościom zaradzono i jak przyszła 
do przekonania że należy dać absolutorjam. 
Zestawienia rachunków przedłożone przez 
Wydział krajowy są w ręku ogołu, należało 
więc ogółowi dać to zadosyćuczynienie i znaj- 
dujące się tam zawikłania rozwiklać, zwła- 
szcza, że one bardzo łatwo wpadają w oczy. 
Mowca wytyka rozmaite tego rodzaju nie- 
dokładności, szczególnie w rubryce depozy- 
tów i żąda od komisji wyjaśnień. | 

Rozprawa wyszedłszy z tego punktu za- | 
szła w labirynt cyfr, których nam streszczać 
niepodobna, gdyż dla czytelników byłyby nie- 
zrozumiałe, tak jak były podobno dla wię- 
kszości posłów. Zabierali głos pp. Zyblikie- 
wicz, Ławrowski, Golejewski, ! 
i Chrzanowski. Między pp. Zyblikiewiczem i 
Chrzanowskim wywiązała się nadto uboczna 


sprawozdawca | 


wemu układanie zamknięć rachunkowych w | 


ten sam sposób jak są układane w Radzie | 


państwa. W gronie znużonych czterogodzin= | 


nem posiedzeniem POSŁÓW nie znalazł się 
nikt, coby zwrócił uwagę tych panów, Że | 
seju nie jest sądem rozjemczym do rozstrzy* | 
gania sporów o własność autorską parlamen* | 
tarnych wniosków i pomysłów. 

Po długich wreszcie wywodach okazałó 
się, że niedokładności w rachunkach Wy- 
działu krajowego wynikały z wadliwego sy” 
stemu rachunkowości i z tego, że Wydzisł 
obowiązanym był zamykać wszystkie rąchut” 
ki z dniem 31. grudnia Gdy wydatki n% 
rachunek roku ubiegłego w pierwszych je” 
szcze miesiącach roku następnego uskute 
czniać potrzeba, a Wreszcie pochodziły wpraw 
dzie w niektórych pozycjach 7 przekroczeni* 
upoważnień wydanych przez sejm, nigdzie 
jednak komisja nie znalazłą śladu złej wo 
i nierzetelności, była więc w zupełnem pre | 
wie postawić wniosek udzielenia absolutorjumi | 
na które Izba zgodziła się znaczną wić 
kszością. 

Drugi ustęp wniosku 


upon“ ; 


Źniający Wydział krajowy do wydawania a- 
sygnacji na rachunek roku ubiegłego aż do 
końca lutego roku następnego, przyjętym zo- 
stał z poprawką p. Grossa, która termin ten 
rozciąga aż do końca marca a termin reali- 
zowania  asygnacji przedłuża do końca 
czerwca. 

O godz. 3. min. 40. marszałek odroczył 
posiedzenie do godz. 6. po południu. : 

Dalszy ciąg posiedzenia o godz. 6. min. 
40 wieczorem. 


Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji wybranej do zbadania 
czynności Wydziału krajowego za czas od 
sierpnia 1871 r. po koniec lipca 1872 r 
Sprawozdawcą jest p. Józef Jasiński. 

Komisja przedkłada sprawozdanie wraz 
z poczynionemi przez siebie uwagami i wno- 
si aby sejm przyjął je do wiadomości. 

Sprawozdawca odczytuje w całości spra- 
wozdanie, dodając w toku czytania niektóre 
objaśnienia. 

Poseł S$marzewski przypuszcza, Że 
objaśnienia i uwagi dodawane przez sprawo- 
zdawcę muszą być jego uwagami osobistemi, 
bo komisja z oddaniem do druku Sprawo- 
zdania ukończyła swoje czynności. 

Sprawozdawca p.J. Jasiński przyzna” 
je słuszność temu przypuszczeniu. 

Poseł Kraiński objaśnia z kąd po- 
wstał system prowadzenia rachunków uży- 
wany w Wydziale krajowym. Gdy Wydział o- 
bejmował od władz politycznych fundusze 
pod swój zarząd, musiał je przyjąć wraz z 
rachunkami i zaraz rachunki bieżące dalej 
prowadzić. Wtedy nie można było myśleć 0 
natychmiastowej zmianie systemu rachunko- 
wego, choć Wydział uznawał jego zawiłość 
i niedogodność. Później zwoływano ankietę, 
ale między rzeczoznawcami, którzy et 
byli użyci, powstały takie spory, że v yczia 
musial się zgodzić ze zdaniem ich większo- 
Ści. Sejm następnie uchwałami swemi zapro- 
wadzał niektóre zmiany w rachunkowości 
ale tem jeszcze bardziej do zamętu się przy- 
czyniał. Zaprowadzenie dobrego systemu ra- 
chunkowości w tak rozgałęzionym na roz- 
maite fundusze zarządzie jest niezmiernie 
trudnem, niełatwo było o urzędników dosyć 
biegłych do jej prowadzenia, musiano uży- 
wać takich, którzy posiadali rutynę nabytą 
w biurach rządowych. 

To były główne przyczyny, że Wydział 
nie spieszył się ze zmianą systemu Wydział 
wstrzymywał się nawet z obsadzeniem posad, 
a gy nareszcie je obsadził, trudno przesą- 
dzać, czy siły jakie są, będą dostateczne do 
dokładnej zmiany systemu. Mowca widzi po- 
trzebę ostrzedz sejm, aby nie naglił do za- 
prowadzenia nowego systemu, dopóki nie za- 
pewni sobie odpowiednich sił tecnnicznych. 
Jasnej, dokładnie objaśniającej a wielką 
znajomością rzeczy nacechowanej mowy sę- 
dziwego posła Izba z wielką uwagą i zado- 
woleniem wysłuchała. ; 

Poseł Erazm Wolański uważa za wła- 
Ściwą chwilę do użycia przejazdzki i puszcza 
się drogą z Borszczowa na Jezierzany do Hu- 
siatyna na wyprawę przeciw Wydziałowi kra 
jowemu, że co do tej drogi nie zastosował 
się do uchwały sejmowej. 

Poseł Hoszard z zadowoleniem kon- 
statuje Świetne strony sprawozdania, uznaje 
zasługę Wydziału w »ddaniu obsługi szpital- 
nej siostrom miłosierdzia, ma nadzieję, że 
Wydział dopilnuje, aby siostry te na przy- 
szłość nie przekraczały instrukcyj lekarskich, 
jak to się przytrafiało, Żałuje jednak, że 
sprawozdanie zapomuiało o odwrotnej stronie 
medalu. Jedną z takich stron jest instytut 
położnie, który w najopłakańszym znajduje 
się stanie. r 

Poseł Gross uważa za największą po- 
chwałę dla sióstr miłosierdzia zrobione przez 
p. Hoszarda porównanie instytutu położnie, 
gdzie siostry te nie pełnią służby ze szpita- 
lem powszednim, w którym dozór chorych 
im jest powierzony. Co do instytutu położnie 
przyznaje słuszność zdaniu p. Hoszarda, tłu- 
maczy jednak zły stan szpitalu złem pomie- 
szczeniem. Posłowi Wolańskiemu odpowiada, 
że sejm w uchwale swojej co do drogi bor- 
szczowsko-husiatyńskiej zalecił Wydziałowi 
uwzględnienie życzeń mieszkańców, i do tego 
Wydział się zastosował. 

Poseł Haller potwierdza, że złe umie- 
szczenie jest przyczyną opłakanego stanu in- 
stytutu położnie, oświadcza, że Wydział nie 
śmiał stawiać wniosku o wyznaczenie jakiej 
sumy na zaradzenie temu, z powodu przecią- 
zenia budżetu, ale gdyby p. Hoszard był po- 
stawił taki wniosek, poparł by go z całego 
Serca. i 

Poseł Erazm Wolański przyznaje, że 
nie uważał, iż w uchwale sejmowej było za- 
strzeżenie, a zatem cofa swój zarzut. „ o. 

Poseł Ławrowski imieniem swojem 1 
kolegów swoich w Wydziale dziękuje lzbie 
za poczynione w tej dyskusji uwagi, 1 oświad” 
cza, że Wydział krajowy będzie się starał do 
nich zastosować. 

Po wyjaśnieniu sprawozdawcy wniosek 
komisji przyjęto. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji finansowej o budżecie fun- 
BW na rok 1878. m 

raw Ó j . Zvbli- 
E ozdawca głównym jest p. Zybli 
„Komisja wnosi, aby sejm zatwierdził 
projekt preliminarza, którego zebranie suma- 
ryczne jest następujące: 


Dochody : 
1) Z odnajmu ubikacji sejmo- 
wych 1.300 zł. 
2) Odsetki od chwilowo iokowa- 
nych pieniędzy 5.000 „ 
3) Dochody z myt na drogach 
krajowych 120.000 , 
4) Nadwyżki dochodów od za- 
kładów dotowanych 1.953 4 
5) Zapas kasowy w 1871 roku _ 4.688 , 
Razem 132.941 zł. 
Wydatki: 
1) Reprezentacja kraju 96.300 zł. 
2) Zarząd 149.245 „ 
3) Leczenie ubogich 207.500 ,„ 
4) Szczepienie ospy 21.320 „ 
30.000 „ 


a A Koszta sanitarne 
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7) Zasiłka dła zakładów nauko- 
wych i wychowawczych 
8) Utrzymanie pomników histo- 


247.560 „ ' 


rycznych „8.500 p 
9) Kwaterunkowe żandarmerji 60.400 ; 
10) Drogi krajowe 156.000 » 
11) Dotacje dla zakładów 258.693 „ 
12) Rozmaite 1,908.693 „ 


Razem  1,908.286 zł. 
a zatem niedobór wynosi 1,775.345 zł. 
Komisja dalej przedstawia Izbie do u- 
chwalenia na pokrycie tego niedoboru rozpi- 
sanie 29pr. dodatków do podatków, oraz u- 
poważnienie Wydziału krajowego do przeno- 
szenia wydatków jednej rubryki na potrzeby 
drugiej pod warunkiem _ usprawiedliwienia 
każdego zboczenia od preliminarza, a wre- 
szcie polecenie Wydziałowi krajowemu by 
przeprowadził we właściwej drodze dewin- 
kulację renty państwowej. r 
W rozprawie ogólnej nikt głosu nie 
zabrał, przystąpiono odrazu do rozprawy 
czegółowej. 
s AE, dochodów funduszu krajo- 
wego oznaczonych na 132.941 zł. przyjęto 
bez rozpraw. 

Co do rubryki I. wydatków (koszta re- 
prezentacji kraju), a mianowicie sejm krajo- 
wy 71.100 złr., Wydział krajowy 25.200 złr, 
razem 96.300 złr. Komisja nie stawia ża- 
dnych wniosków. 

Kubrykę tę przyjęto bez rozpraw. 

W rubryce II. (Koszta zarządu), suma 
preliminowana 149.000 złr. komisja wnosi 
odesłanie petycji p. Szczęsnowiczowej © ro- 
czny datek na wychowanie synów, Wydziało- 
wi krajowemu do uwzględnienia, oraz doda- 
nie do tej rubryk: z powodu podwyższenia 
płac urzędników 535 złr. a zmniejszenia jej 
o 420 złr. z powodu zaszłej Śmierci emeryt- 
ki p. Bojarskiej. Razem więc rubryka wy- 
niesie 149.245 zdr. 

Wnioski komisji przyjęto .bez rozpraw, 
tylko p. Pietruski żądał wyjaśnienia, czy u- 
chwała co do dzieci Szczęsiowicza upowa- 
żnia Wydział do dania im więcej jak im się 
z prawa należy, bo w takim razie otrzymały 
by tylko 166 złr. —ó 

Sprawozdawca objaśnia, l 
jektowana obejmuje właśnie takie upowa- 
aan rubryce III. (Koszta leczenia ubo- 
gich) Wydział preliminuje 209.450 złr., ko- 
misja wnosi wymazanie 1.950 złr. dla szpi- 
talu Sióstr miłosierdzia, ponieważ ta pozycja 
niewłaściwie do tej rubryki jest wniesioną. 

Przyjęto bez rozpraw. pal 

W rubryce IV. (Koszta szczepienia ospy) 
Wydział preliminuje 21,326 złr. Komisja wno- 
si przyjęcie tej sumy. 

Przyjęto bez rozpraw. > 

W rubryce V. (Wydatki sanitarne) ko- 


misja wnosi przyjęcie preliminowanej ogólnej i 


kwoty 30.000 złr. 
* Przyjęto bez rozpraw. M 

W rubryce VI. (Zasiłki dla zakładów 
dobroczynności) do preliminomanych zasił- 
ków dla szpitali Sióstr miłosierdzia we Liwo- 
wie i Czerwonogrodzie w ilości 998 złr., ko- 
misja wnosi, aby tę kwotę rozdzielić według 
uznania Wydziału krajowego między te dwa 
szpitale i szpitał w Rozdole, oraz dodaje na 
dom ubogich i sierót w Krakowie 0.424 złr. 
Razem 6.422 złr. ” 

Przejęto bez rozpraw. 

W rubryce VII. (Zasiłki dla zakładów 
naukowych i wychowawczych). Preliminowa- 
no w dziale A (stypendja) 17.460. komisja 


wnosi przyjęcie tej kwoty wraz z uchwało-. 


nym d. 15. listopada datkiem dla p. ZygmuDz, 
ta Sidorowicza 500 złr. Razem 17.960 złr. 


W dziale B (stypendja) preliminowano | 


12.050 złr. Komisja wnosi przyjęcie tej su- 
my, zmniejszając zasiłek dla instytutu głu- 
choniemych we. Lwowie z 1.050 na 1000 złr. 
Razem 12.000 złr. Nad petycją Wydziału 
stanisławowskiego o subwencję 2000 złr. dla 
szkoły rolniczej, komisja wnosi przejście do 
porządku dziennego. 

W dziale © (cele naukowe) zamiast pre- 
liminowanych 33.000 złr. komisja wnosi 
217.600 złr. Różnica powstaje z przyznania: 

Teatrowi polskiemu we Lwowie jednora- 
zowego zasiłku oprócz zwykłej subwencji 
8.000 złr., wypłacalnych dopiero po ukon- 
stytuowaniu akcyjnego towarzystwa; towa- 
rzystwu muzycznemu we Lwowie oprócz wj 
kłej subwencji jednorazowego zasiłku ŚĆ 
na sprawienie organów, z zastrzezeniem, że 

7 1e 
Towarz E nauczycielskiego bez- 
płatnej nauki muzyki i śpiewu kościelnego ; 
do dyspozycji Rady szkolnej w myśl uchwa- 
Tny 8.000 złr.; dla szkoły Żeńskiej w 
Wadowicach 300 złr., dla ośmioklasowej szko- 
ły żeńskiej w Krakowie 2500 złr. rocznie; 
dla komisji wystawowej w Brodach 6.000 zł. 
we Lwowie 5.000 złr., w Krakowie 4.000 
złr. (zamiast preliminowanej ogólnej kwoty 
na cele wystawy w Wiedniu 2.000 złr.), p. 
Ferdynandowi Kóstlichowi na szkołę wojsko- 
wą 1.000 złr. w myśl uchwały sejmu; dla 
Towarzystwa Proświty jednorazowo 5.000 złr. 
Wydział wi krajowemu na biuro statystyczne 
w myśl uchwały sejmu 2.000 złr.; klasztoro- 
wi Benedyktynek w Przemyślu jako bezpro- 
centową pożyczkę na rozszerzenie gmachu 
szkolnego 8.000 złr. } 

Oprócz tego komisją wnosi zastrzeże- 
nie, że subwencja dla teatru krakowskiego 
tylko obecnej dyrekcji artystycznej p. Koż- 
miana wypłaconą będzie, przejście do po- 
rządku dziennego nad petycjami p- Juliusza 
Starkla o podwyższenie płacy, Towarzystwa 
pedagogicznego o podwyższenie lub udziele- 
nie subwencji dla gimnazjów oraz dla miast 
i korporacji utrzymujących szkoły Średnie 
żeńskie, akademii technicznej we Lwowie o 
subwencję dla 5 profesorów na zwidzenie 
wystawy wiedeńskiej. ) z 

Wreszcie komisja wnosi odstąpienie Ra- 
dzie szkolnej do wiadomości petycji Towa- 
rzystwa pedagogicznego o ile Żąda zakłada- 
nia szkół po miastach liczących wyżej nad 
10.000 mieszkańców, i do załatwienia pe- 
tycji gminy wielickiej o subwencję dla szko- 
ły wydziałowej, a Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia w porozumieniu z Radą szkolną 
petycji gminy Winniki o subwencję dla szko- 


(WE 


że uchwała pro-, 


lać będzie nauczycielom ilf 


jmowej 150.000 złr. zamiast prelimino- | 


| 16.000 złr. na stypendja dla uczniów i u- 
czennie seminarjów nauczycielskich p. © aw- 
czyński w szczegołowo motywowanem 
przemówieniu wnosi podwyższenie tej kwoty 
do 18.000 zir, oraz żeby dodać jeszcze 
4.000 złr. do rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego na cele wychowania i oświaty jak 
premiowanie książek szkolnych, przybory do 
nauki itd. F 

Poseł Pietruski co do tej ostatniej 
kwoty zwraca uwagę, że Wydział krajowy 
corocznie rozporządza taką kwotą i rozdziela 
ja w porozumieniu z Radą szkolną krajową, 
dlatego popiera tę poprawkę. | : : 

Sprawozdawca p. Zyblikiewicez, nie 
mogąc przemawiać w imieniu komisji, która 
się nad tem nie zastanawiała, w swojem 
imieniu oświadcza się za pierwszą poprawką 
p. Sawczyńskiego, ale przeciw drugiej, bo 

| jeżeli będzie co do premiowania, Wydział 
może premiować z innych funduszów rozpo- 
rządzalnych, nowej zaś pozycji tworzyć mie- 
ma potrzeby, 

Poseł Pietrusk i: Można powiedzieć na 
cele naukawe w ogóle do rozporządzenia 
Wydziału krajowego. ; 

Po ponownem oświadczeniu się przeciw 
drugiej poprawce p. Zyblikiewicza, pierwsza 
poprawka p. Sawczyńskiego zostaje przyjętą, 
druga upada. 

Przy wniosku przejścia do porządku 
dziennego nad petycją o subwencję dla szko- 
ły rolniczej stanisławowskiej, sprawozdawca 
objaśnia, że dziś jeszcze nie jest na czasie 
tworzyć i subwencjonować szkoły rolnicze 
powiatowe. i 

Poseł Kamiński przemawia za u- 
chwaleniem subwencji w ilości 2.000 zł. je- 
dnorazowo, uzasadniając obszernie swoj wno- 
sek stanem szkoły. Sejm dał w tej kaden- 
cji dowody, że dba o oświatę, ale oświata 
będzie martwą jeżeli ją ograuiczymy na na- 
ukę czytania i pisania. Lud nie nabiera za- 
miłowania do nauki, gdy widzi, że jego dzie- 
ci w szkołach pobierają naukę martwą. Na- 
leży więc wszelkiemi siłami popierać szkoły 
rolnicze, 

Poseł Skrzyński wyjaśnia, Że oprócz 
powodów podanych przez sprawozdawcę, i to 
jeszcze ją skłoniło do wniesienia porządzu 
dziennego: komisja sądzi, Że takie szkoły 
rolnicze mało pożytku przynoszą. Za granicą 
jest ich coraz mniej, U nas nikt w takich 
szkołach nie będzie się kształcił na parobka 
biorącego 20 złr., kto z niej wyjdzie będzie 
miał pretensję być rządzcą, choć do tego 


nie będzie kwalifikacji. Śtracimy więc dobre- . 


go parobka, ażeby mieć złego rządcę i wy- 
damy pieniądze, które mogłyby posłużyć na 
dobrą ochronkę, na to aby mieć złą szkołę. 

„W poparciu wniosku p. Kamińskiego 


przemawiają dalej ks. Kaczała i p. Skwar-- 


| czyński, zwłaszcza że idzie tu o poparcie i 
| rozwój szkoły, która już istnieje i kwitnie. 

„Poseł Henryk hr. Wodzicki uważa, 

że jak pożądanem jest podnoszenie poziomu 
umysłowego całych warstw, tak niebezpieczne 
być może tworzenie i popieranie instytucji, 
które wydobywają pewne indywidua z je- 
dnych warstw społecznych, ażeby je prze- 

nieść do innych. Mowca zgadza się z p. 
Skrzyńskim i przemawia przeciw wnioskowi 
p. Kamińskiego. 

Poseł Kamiński. Widzę tu obawę 
jakiejś hyperprodukcji inteligencji, ale zape- 
wniam panów, że prawdziwa szkoła ludowa 
rolnicza zachowa uczniów swoich przy ich 
rodzimej grzędzie. Ja się nie boję tej hyper- 
produkcji. Kiedy nie można podnieść, ukształ- 
cić całych warstw, podnośmy bodaj indywi- 
dua. Nie idzie tu zresztą o tworzenie nowej 
szkoły ale o wsparcie istniejącej, której rząd 

| centralny był matką, a kraj zapewne nieze- 
chce być macochą. 

.. Sprawozdawca objaśnia, że szkoła w Sta- 
nisławowie istnieje wprawdzie, ale istnieje 
jako ochronka, a subwencja żądaną jest na 
przekształcenie Jej na szkołę rolniczą. Wobec 
tego oświadcza się przeciw wnioskowi, który 
też w głosowaniu upada, a przejście do po- 
rządku dziennego zostaje przyjętem. 

Przy pozycji: subwencja dla czasopisma 
Szkoła ks. Krasicki oświadcza, że pożąda- 
nem byłoby aby nauczyciele kształcili się z 
dzieł specjalnych a nie z czasopism, uznając 
jednak potrzebę czasopism wnosi, Żeby taką 
samą subwencję przyznano pismu Uczytel. 

Sprawozdawca oświadcza się przeciw 
temu, ponieważ wniosek przychodzi zapóźno 
i mie można już badać czy pismo Uczytel, 
które miało subwencję, ale któremu ją ode- 
brano dla szkodliwej tendencji, teraz zasłu- 
guje na poparcie. 

Wniosek ks. Szaszkiewicza upada. 

Wniosek komisji, ażeby do zasiłku je- 

dnorazowego dla sceny polskiej we Lwowie 

dodać zastrzeżenie, Że zasiłek ten wypłaco- 
nym będzie dopiero po ukonstytuowaniu się 
akcyjnego Towarzystwa sceny narodowej, WJ- 
| wołał dyskusję, w której pierwszy głos 
zabrał: 

Poseł Stanisław hr. Tarnowski. Oba- 
wiam się, abyśmy teatrowi lwowskiemu nie 
zaszkodzili tem zastrzeżeniem, że subwencja 
ma być wypłaconą w chwili, kiedy towarz: 
stwo będzie ukonstytuowane. Teatr może się 
znaleść przez tę instrukcję w błędnem kole, 
z którego nie znajdzie wyjścia; ponieważ sta- 
tutem jest nałożony warunek, że towarzy- 
stwo ukonstytuować się nie może, dopoki 
nie ma 25.000 złr. podpisanych, a wypłaco- 
nych 20.000. Tymczasem jak dotąd, towa- 
rzystwo ma akcji podpisanych na 20.000 złr. 
a wpłaconych zaś około 12.000 złr. Sub- 
skrypcja idzie tak pomału z tego powodu, 
Że towaczystwo nie rachując na pewne do- 
chody od swych akcji, daje je w biletach te- 
atralnych. Z tego jednak wynika, Że teatr 
tylko mieszkańcy miasta Lwowa wspierają, 
bo ci mają korzyść z akcji. Udzielenie sub- 
wencji bez zastrzeżenia mogłoby przyspieszyć 
zebranie tego kapitału, gdy tymczasem, gdy- 
byśmy to zastrzeżenie przyjęli, sejm wyma- 
gałby od towarzystwa, aby się ukonstytuo- 
wało, pomimo tego warunku, jaki mu nało- 
żony jest w statucie i sprzeczność ta mogła- 
by jego własnemu postępowi zaszkodzić, Nie 

potrzeba, zdaje mi się, dowodzić, jak dobrze 
teatr lwowski sobie zasługuje na opiekę. Do- 
syć przypomnieć, że od bardzo dawna miasto 


sonalu, repertoaru i wszystkich przyborów 
scenicznych stanął wyżej, jak się tego można 
było spodziewać. 

Teraz przypomnę i to, że teatr ten da- 
je siedem przedstawień tygodniowo i utrzy- 
muje operę lepszą, jak wszystkie niemieckie 
któreśmy widzieli, a wiadomo, jak wiele ko- 
sztów pociąga opera w miastach nawet wiel- 
kich i że przez rząd jest zawsze subwencjo- 
nowaną. 

Zresztą należy przypomnieć, że wszystkie 
inne dyrekcje teatralne miały używanie sce- 
ny i wszystkich przyborów za darmo. Dzi- 
siejsza dyrekcja płaci 8300 złr. 

Wszystko to są rzeczy zasługujące na u- 
względnienie. Z tych powodów zdaje mi się, 
że należałoby to zastrzeżenie usunąć i uła- 
twić tym sposobem możność stanowczego u- 
konstytuowania się towarzystwa Dlatego sta- 
wiam wniosek następujący. Pozycja 18, b) 

Subwencja dla teatru polskiego 8000 


ma być wypłaconą komitetowi założycieli 
towarzystwa. 
P. Pietruski. Rok temu, kiedyśmy 


przy budżecie mieli kwestję te:tru lwowskie- 
go także na stole. Tymczasem komisja bud- 
żetowa postawiła wniosek, w którym przy- 
pomniała dotychczasową subwencję dla tea- 
tru lwowskiego i poleciła zaraz Wydziałowi, 
aby Ściślejszą kontrolę rozciągnął nad tea- 
trem. Wówczas oŚwiadczyłem, że widzę w 
w tem naganę dla Wydziału i nacisk, aby 
lepiej „czuwać nad sceną, a oraz podziękowa- 
łem, że właśnie ze strony sejmu jako naj- 
wyższej reprezentacji krajowej, wychodzi na- 
cisk na Wydział, żeby scenę polską do le- 
pszego stanu doprowadził, Zaraz po zam- 
knięciu sesji wywiązałem się z tego zadania 
i udało nam się ówczesną dyrekcję do od- 
stąpienia przynaglić. Drugi krok był uczy- 
niony, gdy kilku mężów dobrej woli zebrało 
stę 1 utworzyło komitet. który scenę polską 
do dobrego stanu doprowadził i otworzył o 
perę polską, rzecz we Lwowie jeszcze nie- 
znaną. Przyznać muszę, że się ztego wywią- 
zał ku zadowoleniu publiczności. Otóż, je- 
żeli z jednej strony ganiliśmy dyrekcję da- 
wniejszą, to przecież konsekwencja i powa- 
ga, na których najwyższej reprezentacji kra- 
ju zależy, wymaga, aby to co jest lepsze i 
nam tak drogie, wspierać i z pomocą dążyć. 
Istotnie komisja chce iść w parze, ale cóż 
kiedy jedną ręką daje a drugą odbiera. Bo 
nie łudźmy się, Towarzystwo, jak to p. Tar- 
nowski powiedział, nie może się ukonstytuo- 
wać, bo nie może znaleźć tyle kapitału ile 
statuta wymagają. Jeżeli więc dajemy im 
8.000 dopiero wtedy, gdy się ukonstytuu- 
ją, to żądamy rzeczy niemożebnej. Ządają 
2.000 akcji a dotychczas przy pierwszym za- 
pale nie doprowadzono do 1000. Jeżeli pa- 
nowie chcecie pokazać, że tak samo jak u- 
miecie ganić, tak umiecie rzetelnym usiłowa- 
niom iść w pomoc, to opuśćcie ustęp ostatni 
i dajcie 8.000, aby Towarzystwo mogło się 
ukonstytuować. Dlatego przyłączam się do 
wniosku p. Tarnowskiego. 

P. Trzecieski. Chciałem przemówić 
co do wniosku p. Tarnowskiego. O co nam 
chodzi. Chodzi nam o teatr, który w takiem 
miejscu jak Lwów jest niesłychanie ważną 
rzeczą. Komisja chce danie subwencji uczy- 
nić zależnem od zebrania akcji. Jak akcje 
będą zebrane, subwencja nie bzdzie tak po- 
trzebną. Tymczasem ci, którzy się teatrem 
zajmują, narazili własne fundusze na to, aby 
rzecz przeprowadzić. Więc obowiązkiem jest 
naszym przyjść im w pomoc teraz, kiedy są 
w takiem wysileniu. Gdyby oni upadli, teatr 
runąłby, i znów wrócimy do tego, że przyj- 
dzie entreprener, który będzie eksploatował 
publiczność. Dlatego pobieram wniosek p. 
Tarnowskiego. 

P. Wodzicki. Tylko parę słów na u- 
sprawiedliwienie komisji. Zdaje mi się że je 
steście panowie przekonani, iż komisja mią- 
ła szczerą chęć przyjść w pomoc teatrowi 
lwowskiemu, lecz zdawałoby się, że w interesie 
tej właśnie sceny jest, aby takie„Towarzystwo 
przyszło do skutku, aby przestało istnieć 
tymczasowo, w wielu kierhnkach, których tu 
dotykać nie będę. Zdawało się nam że jeżeli 
sumę tak znaczną odłożymy do chwili w któ- 
rej Towarzystwo się ukonstytuuje, będzie to 
już samo dostateczną zachętą dla tvch któ- 
rzy nie wiedzą czy i na jaką zapomogę teatr 
może liczyć do przystąpienia. 

Aby dać dowód, że w komisji panowa- 
ła chęć przyjścia w pomoc teatrowi, przyto- 
czę, że pojawiła się myśl, czyby niamożna 
upoważnić Wydziału do zakupienia potrze- 
buej ilości akcji. 

Otóż nie byloby to właściwem, aby 
Wydział, reprezentant sejmu, występował ja- 
ko akcjonarjusz. Zdawało nam się, że prze- 
dewszystkiem potrzeba, aby ustała tymczaso- 
wość i aby się Tuwarzystwo ukonstytuowało, 

P. Laskorz. Ja nie będę szeroko, 
krótko rzecz powiem. Szanowni panowie, 
zważcie no tylko, jak my uchwalali na szko- 
ły, to ja byłem za tem aby dać, ale bo m 
uchwałamy dziś to jutro to, tu 100, tu 1000 
a w kraju nędza, a tam w górach nie mają 
co jeść. : 

Trzeba zważyć na tę stronę, że oto jak 
damy dziś na polski teatr, to przyjdą jutro 
ruscy, a pojutrze żydzi. Ale zważcie że są 
okolice gdzie ludzie „nie mają co jeść. To 
tamtym nie nie dajecie a tutaj dajecie na 


! teatr. 


„.,P. Zyblikiewicz. Muszę odpowie- 
dzieć najpierw, poprzedniemu mowcy. Nie 
słuszny nam robi zarzut stronniczości szano- 
woy mowca, że uchwalamy tysiące na teatr 
a zapominamy o biednych. Nie szanowny 
pośle, jutro przyjdzie na porządek dzienny 
wniosek, gdzie dla dotkniętych nędzą i po- 
wodzią zaciągamy 1,200.000 zł. pożyczki. 
Nie pójdzie ona ani na miasta ani na teatr 
tylko na zapomogę dla biednych. Te 8000 
nietylko dla miasta, bo Światło i cywilizacja 
miast rozchodzi się i po wsiach. Szanowny 
poseł, który tak gorliwy brał udział w u- 
chwalaniu ustawy edukacyjnej, niech będzie 
przekonanym, że w tym samym duchu dzia- 
łać będzie, jeżeli za tą subwencją będzie gło- 
sował. 

Zwracając się do mowców poprzednich, 
muszę powiedzieć, że poseł rzeszowski i po- 
seł stryjski przemawiali tak o scenie naro- 
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trzeba tę scenę wspierać. Wszak komisja nie 
wystąpiła z przejściem do porządku dzienn*- 
go, ale z projektem dania 8.000 złr. Komie!:: 
Slę zgadza we wszystkiem z poprzednie:':i 
mowcami, 

„ W czem się różnimy, oto w tem, że Kv- 
misja proponowała, aby dać towarzystwu za- 
wiązać się mającemu, a panowie, aby dać 
komitetowi założycieli. Gdyby petenci żądali 
subwencji we własnem imieniu, i gdyby i h 
było nie 5 tylko jeden, nawet to byłoby ko- 
misji na myśl nie przyszło robić jakiekolwiek 
zastrzeżenie, ale petenci nie żądają własnem 
imieniem, żądają imieniem towarzystwa, któ- 
re nie istnieje, jako założyciele towarzystwa 
dopiero ukonstytuować się mającego. Popraw - 
ka więc dążyła do tego, aby zaliczyć tę po- 
życzkę petentom jako współce prywatnej, tyl- 
ko aby założycielom wypłacić. A oni są tyl- 
ko założycielami towarzystwa, które dopiero 
ma istnieć, 

W takim składzie rzeczy, choć to nie 
było pierwotnem mojem zdaniem, komisja nie 
mogła postąpić inaczej jak tylko to zastrze- 
żenie zrobić. 

Niezawodnie oddajemy wszelką sprawie- 
dliwość, że Scena jest lepszą a nawet ponie- 
kąd doskonałą, jest opera, o jakiej nikt nio 
myślał tamtego roku, gdyśmy to uchwalali, 
Komisja pragnie jednak, aby i towarzystwo 
przyszło do skutku, i z tych właśnie powo- 
dów zamieściła to zastrzeżenie. 

Tylko przeczytam jeden paragraf ze sta: 
tutów (czyta). Do ukonstytuowania towarzy - 
stwa zawiaduje imieniem subskrybentów ko- 
mitet założycieli. W ich imieniu podaliśmy 
petycję, bo nas do tego upoważnił statut. 

Wniosek hr. Tarnowskiego upadł, za- 
strzeżenie utrzymanem zostało w imiennem 
głosowaniu większością 43 przeciw 36 gło- 
SUM. 

Za potrzebą subwencji dla teatru ruskie- 
go we Lwowie, uznaną i przez komisję prze- 
mawiali pp. Jaworski, Pietruski i Ławrowski. 
Do uchwały dodano zastrzeżenie, że subwen- 
cja udziel. się teatrowi pod zarządem towa- 
rzystwa „Besida ruska“. 

Przy pozycji „subwencja dla gimnazjun: 
żeńskiego w Rzeszowie“, 400 złr., p. Weigel 
wnosił udzielenie takiej subwencji drugiej 
istniejącej w tem mieście szkole żeńskiej, al- 
bo przynajmniej rozdzielenie tej subwencji na 
dwie szkoły. Obie te poprawki nie zostały 
poparte. 

Po doprowadzeniu obrad do pozycji 21. 
rub. VII. marszałek zarządził wybór dwóch 
zastępców członków Wydziału krajowego, po- 
nieważ p. August Łoś nie przyjął wyboru, oka- 
zało się jednak, tak jak dnia poprzedniego, 
że w Izbie już nie ma %ompletu. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 
minut 5. 
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, Początek o godz. 10. min 40. Przewo- 
dniczy marszałek ks. Sapieha, komisarz rzą- 
dowy p. Bartmański. 

Przed odczytaniem protokołu, marsza- 
łek wzywa posłów ażeby dzisiaj w ostatnim 
dniu posiedzeń nie opuszczali lzby, jak to 
miało miejsce dni poprzednich, gdyż tym 
sposobem ważne dła kraju sprawy mogłyby 
nie dojść do skutku dla braku kompletu. 

„ W dalszym ciągu wniesione zostały do 
sejmu następujące petycje: 

„ Gmina Czarnowieś o przyłączenie napo- 
wrót tej gminy do przedmieścia Krakowa. 
Gmina Ostrów o udzielenie pożyczki głodo- 
wej w kwocie 3 000 złr. zwrotnej z odset- 
kami w 10ciu rocznych ratach, Swoboda Ma- 
rja o podwyższenie prowizji, którą pobiera 
jako akuszerka przy szpitalu lwowskim. 
Zwierzchność gminna miasta Jasła o uchwa- 
lenie prawa wyboru osobuego posła z mia- 
sta Jasła na sejm krajowy. 

Wszystkie te petycje odesłane zostały 
do Wydziału krajowego, ponieważ sejm nie- 
ma już czasu na ich załatwienie. 

Sekretarz p. Wereszczyński odczytuje 
telegram stowarzyszenia Postęp w Krakowie 
dziękujący sejmowi za uchwalenie ustaw 
szkolnych, oraz interpelację swoją do komi- 
sarzą rządowego, w przedmiocie mnożących 
się kradzieży i rozbojów w powiecie roha- 
tyńskim. 

, Komisarz rządowy: Bedac o 
dłuższego czasu zajętym w SSG i 4 
miem odpowiedzieć czy namiestbictwo ode- 
brało doniesienie o takim stanie bezpieczeń- 
stwa w powiecie rohatyńskim, któryby wy- 
magał nadzwyczajnych środków. Rząd prze- 
kona Się o tem i będzie się starał temu za- 
radzić. 

o Na porządku dziennym znajduje się wy- 
bór dwóch zastępców członków Wydziału 
krajowego. 

Na zastępcę p. Hallera głosowało 94, 
wybranym został p. Serwatowski 71 głosami. 

Wybór zastępcy p. Ławrowskiego nie 
poszedł tak łatwo. Wiadomo że p. August 
Łoś raz wybrany nie przyjął i nie przyjmie 
wyboru, mimo to niektórzy uparli się głoso- 
wać za nim. W pierwszem głosowaniu na 
94 głosujących, p. Zamojski otrzymał 35 
głosów, Łoś 14, inni po 10 i mniej, w dru- 
giem podobnież na 94, Zamojski 38, Łoś 25. 
W skutek ponownego oświadczenia p. Ło- 
sia, że wyboru przyjąć nie może, i w ogóle 
uważa za niestosowne, żeby ci posłowie, któ- 
rzy są delegatami do Rady państwa, przyj- 
mowali wybory podobne, wywiązuje się z 
tego. dyskusja nad formalnem traktowaniem, 
a mianowicie czy przystąpić do ściślejszego 
wyboru, czy do wyboru z całej Izby, czy 
też, jak chciał p. Zybłikiewicz, do ściślejsze- 


o 


go wyboru pomiędzy p. Zamojskim a tym, 


kto po p. Łosiu najwięcej głosów otrzymał. 
Zabierają w tej sprawie głosy pp. Zyblikie 
wicz, Kowalski, Ławrowski, Ziemiałkowski * 


jeszcze raz Kowalski. Izba rozstrzyga słusz- 4 


nie, że ma być głosowanie ściślejsze między 


p. Zamojskim i Łosiem. Rezultat tego gło- 
sowania był taki: głosowało 107, kartek od- 


danych na innych posłów było 6, kartek pu- 
stych 3. Komisja skrutacyjna nie unieważnia 
kartek pustych, liczy więc, że było 101 gło- 
sujących. Poseł Zamojski otrag Cze 
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zdawcą jest p. Wolski oświadcza, że nie ma 
większości, bo większość powinna wynosić 0 
1 więcej nad połowę, kiedy więc głosowało 
101, połowa wynosi 50 i pół, jeden więcej 
51 i pół, a zatem trzeba 52 głosów. Mniej- 
sza o to, że tym samym sposobem licząc, 
wypadłoby, że na 3 głosujących większość 
stanowi dopiero 3 głosy, komisja której spra- 
wozdawcą jest p. Wolski, tak powiada, bo 
sądzi, że jest jeszcze dosyć czasu na prze- 
prowadzenie tego rodzaju oryginalnych i a- 
rytmetycznych pomysłów. „Wobec tego nie- 
smacznego konceptu komisji, która przytem 
nie miała prawa uprawniać w Ściślejszem 
głosowaniu kartek pustych, potrzebnem było 
koniecznie przywołanie komisji do porządku 
arytmetycznego, czego dokonał p. Skwar: 
czyński i p. Zyblikiewicz, niewiele to jednak 
pożytku przyniosło, bo hr. Zamojski widząc 
swój wybór tak dyskutowanym, nie przyjął go. 

Marszałek oświadcza, że wybor odłoży 
na koniec porządku dziennego, ponieważ w 
ostatnim razie można się obejść bez zastęp- 
cy, skoro do wybrania go ma przychodzić z 
taką trudnością i z takim uszczerbkiem 
dla innych spraw. 

W czasie skrutyniów załatwiono uchwały 
dozwalające na pobór myt obszarom dwor- 
skim Iiniec w pow. Śniatyńskim i Suchorów 
w pow. jarosławskim, i wyższych dodatków 
gminnych gminom różnych powiatów, i spra- 
wozdamiem z petycji, żądających wstawienia 
się u rządu, żeby nie egzekwował zwrotu 
zasiłków w zbożu i produktach danych nie- 
którym gminom i osobom jeszcze w r. 1846, 
a o które dotychczas nigdy upominać się nie 
myślano. 

Komisja petycyjna, której sprawozdawcą 
jest p. Piliński, wnosi uchwałę w podobnym 
duchu. 

Komisarz rządowy odpowiada przy 
tej sposobności na interpelację w tym samym 
przedmiocie zaniesioną przez p. Bauma. Od- 
powiedź ta jest znakomitą ilustracją systemu 
gospodarki rządowej. Powodem że dopiero 
teraz, po 26 latach zaczęto się dopominać o 
zwrot tej zapomogi, była trudność rozracho- 
wania ile każdy z tych co wzięli zapomogę 
ma zapłacić. Gdy nareszcie ta czynność ra- 
chunkowa, nad którą całe pokolenie rachmi- 
strzów życie strawiło, szczęśliwie ukończoną 
została, rząd uznał za stosowne się upomi- 
nać, i zapewne nie odstąpi od swoich żądań, 
raz dlatego, że zaliczka była bezprocentową 
zwrotną, a wziętą z funduszów pożyczonych, 
od których do dziś procent się płaci. Ogólna 
suma tej żaliczki wynosi około 180.000 złr. 
Pożyczono zatem pieniędzy, płacono od nich 
procent przez lat 26, procent ten wyniósł 
już daleko więcej piż sama suma, rozdano 
tę sumę na zasiłki i przez ćwierć stnlecia 
przeszło liczono, ile się z niej komu dostało. 
Możnaby to żywcem wziąć za satyrę, gdyby 
z ust reprezentanta rządu nie wychodziło. 

Po przemówieniu p. Grocholskiego, 
który bardzo słusznie uważa, że kiedy rząd 
przez 26 lat rachował ile się od kogo nale- 
ży, to może teraz 50 lat pozostawić do wy- 
płaty, Izba przyjmuje wniosek komisji, 

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
prawy budżetowej, począwszy od pozycji 21. 
rubryki VII. (Zasiłki dla zakładów nauko- 
wych i wychowawczych.) -e 

Sprawa zasiłków dla komisyj wystawo- 
wych wywołała obszerną dyskusję. Komisja 
wnosi dla komisji brodzkiej 6.000 złr., dla 
lwowskiej 5.000złr., a dla krakowskiej 4.000 
złr., motywując to odległością jeograficzną 0 : 
kręgów tych komisyj od Wiednia. 

Poseł Ławrowski utrzymuje, że ten 
podział jest niesłuszny, gdyż okręg brodzki 
obejmuje tyko 15 powiatów, gdy lwowski li- 
czy ich 33, a krakowski 25. 

Poseł Ziemiałkowski przemawia w 
tym samym ducha i wnosi, Żeby komisji 
brodzkiej udzielono 3.000 złr., lwowskiej 7.000 
złr. a krakowskiej 5.000 złr. 4 

Z powodu tego wniosku przemawiają pp. 
Wesołowski. Majer, Henryk Wodzicki, Krze- 
czunowicz, Potocki, Grocholski i jeszcze raz 
Krzeczunowicz, poczem wniosek Ziemiałkow - 
skiego zostaje przyjętym. - 

W rubryce VIII. (utrzymanie pomników 
historycznych) komisja przyjmuje prelimino- 
waną kwotą 8.500 złr., wnosi jednak, aby z 
3.000 złr. preliminowanych na restaurację 
pomników w ogóle przeznaczono 2.000 złr. 
na odbudowania kościoła w Krośnie. 

Przyjęto bez rozpraw. 

Referentem rubryki IX. (kwaterunkowe 
żandarmerji) jest Henryk hr. Wodzicki; Wy- 
dział krajowy preliminuje 46.554 złr., komi- 
sja przyjmuje tę sumę, oraz wnosi uznanie 
za usprawiedliwione zeszłorocznego przekro- 
czenia budżetu tej rubryki o 13.885 złr. 63 
ct, i przyzwolenie na kredyt dodatkowy w 
tej kwocie na rok 1872. 

Przyjęto bez rozpraw. 

Referentem rubryki X. (drogi krajowe) 
jest p. Skrzyński. Wydział krajowy prelimi- 
nuje 756.000 złr. Komisja przyjmuje tę su 
mę, zastrzegając, że kwoty na utrzymanie 
dróg przeznaczone a zaoszczędzone przy dro- 
gach, które w r. 1873 w skutek uchwały 
sejm z d.30. listopada r. b. rekonstruowane 


będą, użyte zostaną na pokrycie kosztów po- 
życzki zaciągnąć się mającej lub przeniesio- 
ne będą jako oszczędność do budżetu na- 
stępnego. 

Komisja wnosi 
chwałę : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, a by 
ponownie upomniał się u c. k. namiestni- 
ctwa o jak najspieszniejsze przeprowadzenie 
i przedłożenie rachunków ze wszystkich za- 
ległości konkurencyjnych drogowych a zara- 
zem, aby do rozstrzygnięcia starał się przy- 
prowadzić rzecz w niepewności pozostawioną, 
czy i o ile nadwyżki należytości konkuren- 
cyjnych, które do dyspozycji Wydziału kra- 
jowego pozostawione zostały, mogą jako wła- 
sność niczem nie obciążona funduszu drogo- 
wego krajowego być uważane i użyte.“ 
Wszystkie wnioski komisji zostały przy- 

po odrzuceniu poprawki formalnej p. 
(Dok. nast.) 


nadto następującą u- 


jęte, 
Chrzanowskiego. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. W kościele 00. Do- 
minikanów lwowskich, dnia 12. bm. o godzinie 
10 rano, edprawione zostanie Żałobne nabożeń. 
stwo za duszę Śp. wieszcza naszego Wincentego 
Pola, które zarządza 1 podnosi konwent 00. Do- 
minikanów, świadomy uwiełbienia i cześci, jaką 
Wszyscy przyjęci są dła wieszcza naszego naro- 
dowego. Do celebry zgłosił rię ks. infułat opad 
Nowakowski, były towarzysz broni zmarłego z 
roku 1831, a tej wtórować będzie chór pod 
dyrekcją p. Mikulego. W czasie nabożeństwa 
zbieraną będzie składka na pomnik dla wie- 
82028 naszego. 

We Lwowie dnia 7 grudnia. 

W imieniu wydziałn Sto. rękod. „Gwiazda.* 

Mieczysław Darowski, prezes. L. Skert, 
dyrektor. August Mayer sekretarz, 
Od wczoraj i onegdaj śnieg napół z de- 
szczem padał bezustanku, przypominając o zbli- 
żającej się szybkiemi krokami zimie. Przymroz= 
ki, które nagle po ciepłych dniach listopadowych 
nastaly, powywlekały z ukrycia niedźwiedzie, szu- 
by i baranie kożuchy, które na spodzie; kufrów 
nkryte, niespodziewaly się tak nagle ujrzeć 
światła dziennego, 
Pan Leopold Steinman,o którego taleucie 
rzeźbiarskim niejednokrotnie wspominaliśmy w 
naszem piśmie, wykończa obecnie medalion Wi- 
centego Pola podłnę fotografii zdjętej na krótko 
przed Śmiercią poety, 
Młodzież akademicka lwowska, w ciągu 
bieżącego jeszcze mi'siąca, daje przedstawienie 
amatorskie w gmachu teatralnym na rzecz swojej 
czytelni. Widowisko, jak słyszeliśmy, ma być na- 
der nrozmaicone. 
Próby z „Księżnej Gerolsteinu*  odby- 
wają się ciągle; w rzędzie większych operetek 
przygotowywanych do przedstawienia w tym roku, 
będzie ona pierwszą. 
W piątek wieczorem, jako wigilją świętego 
Mik łaja, tego kolendowego patrona dzieci, 
obchodził domy starym zwyczajem przebrany w 
bieli staruszek w towarzystwie uskrzydlonych ża- 
ków i zbierał hojne datki, Niegdyś, obchód dnia 
tego połączony był z religijnym zwyczajem. Ktoś 
z rodziny przebierał się za św. Mikołaja, i wcho- 
dził po p'koju, dzieci egzaminując je z katychiz- 
mu i pacierza. (rzeczne dziatki, otrzymywały w 
darze od świętego różne drobnostki i słodycze, 
niegrzeczne rózgę, często złoconą, ale zawsze 
rózgę. 


Wczoraj rano, byliśmy świadkami nieludz- 
kiego obchodzenia się pewnego pana majstra 
knusztn szewskiego ze Swoim terminatorem, Chło 
pak posłany do apteki po lekarstwo zwyczajem 
gamenów lwowskich, biegł nieostrożnie po śliz- 
kim brnku, podrzucając w górę trepkami i po- 
gwizdując poloneza z „Gwiazdy Syberii,“ padł i 
rozbił flasz czkę z miksturą, Pau majster snać 
to dostrzegł oknem, wybiegł na ulicę i nuż 
okładać chłopczynę knłakami, drzeć za włosy 
i uszy, nieszędząc przytem grubiańskich wymy- 
słów. Na praedstawienia robione mn w tej mierze 
przez przechodniów odpowiedział zuchowato: „a 
państwu co do tegó? chłopak mój i wolno mi 
znim robić co mi się podoba.“ Teraz zaczynamy 
wierzyć w „białych murzynów.* 
Z licznych poszji, poświęconych pamięci 
Wincentego Pola, szczególniej jedna, drnkowana 
w Czasie a podpisana głoskami A. z 8. K. 
odznacza się niezwykłą pięknością. Oto ostatnia 
zwrotka tego wiersza : 

Spoczywaj błogo stary przyjacielu ! 

Na ziemi swojskiej położywszy kości ; 

Słusznie usnąłeś przy naszym Wawelu, 

Ztamtąd Ci bliżej do nieśmiertelności. 
Jutro t. j. w poniedziałek ma być w sali 
teatralnej ostatni koncert — najznakomitszego 
dziś w Europie skrzypka Augusta Wiłhelmiego, 
o którym sami Niemcy piszą, Ża jest jedynym 
dziś i największym w Świecie wirtuozem, Od 
śmierci nieporównanego Lipińskiego, aż do tej 
chwili niebyło rownege  Wilhelmiemu mistrza. 
To też dyrekcja teatru lwowskiego, czyniąc zadość 
licznym domagasiom się znawców, zaprosiła Wil- 
helmiego do wystąpienia raz jeszcze w koncercie, 
który tym razem odbędzie się w teatrze po zwy- 
kłych cenach miejsc. Dotąd bowiem, skutkiem 
znacznie podwyższonych cen przez przedsiębiorcę 
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prywatnego tych koncertów, tylko możniejsi mogli 
brać w nich ndział. Okecnie dyrekcja daje spo- 
sobność korzystania z nich kaźdemu, 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd kra- 
jowy nadał opróżnione posady kancelistów w Łu- 
patynie, przydzielonamu  kanceliście byłych urzę- 
dów powiatowych Erazmowi Wnorowskiemu z 
Brzeżan, w Brzeżanach dyetarjuszowi Złoczowskie- 
go gąlu obwodowego Leonowi Pirożkowi a w 
Brczy dyetarjuszowi Bohatyńskiego sądn pow. 
Henrykowi Herzowi. 

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów 
powiatowych: Juliana Trompotoura z Kimpolung 
i Mikolaja Czechowskiego z Putilli w tym samym 
charakterze, pierwszego do sądu powiatowego 
do Radowie, ostatniego zaś do Kimpolung. 

Minister sprawiedliwości mianował sekreta- 
rza Rady sądn obwodowego w Tarnopolu K rul: 
Hanika sęd ią powiatowym w Boryni, zaś ad- 
jansta sądu powiatorego w ŻZabłotowi: pana 
Włodzimierza Augnstaka sędzią powiatowym w 
Pntilli. 

Cesarz zatwierdził wybór p, Hilarego Podo- 
skiego, właścicieła dóbr, na prezesa Rady pow. 
w Grybowie. 

Namiestnik zamianował Wilhelma Szum- 
skiego TI. kancelistą przy nniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie, 


Szkoły. mina Sądowa Wisznia posta- 
nowiła rozszerzyć swoją szkołę Indową o 1 na- 
uczyciela i ntworzyć osobną szkołę żeńską. 


- Wiadomości naukowe, literackie i ar- 
tysty czne. | 
P. Michal Girdwojń ze Zmudzi, bawiący 
obecnie w Krakowie, Znany z publikacji zielników 
roślin pastewnych, wydał w autograficznych ry- 
sunkach z tekstem objaśniającym : „Rzecz o 
pszczelnictwie.* Praca ta obejmuje w trzech czę- 
ściach przeszło 100 rysunków ulów, uarzędzi 
pszczelarskich , a szczególnie różnych cześci 
pszczoły w zwiększonych rozmiarach. Dzieło to 
wykonane jest w wielkopolskiej szkole rolniczej 
w Żabikowie, gdzie pan Girdwojń miewał 
wykłady. 

— Towarzystwo jeograficzne, — Znany 68- 
konomista warszawski p. Antoni Nagórny, krzą- 
ta się około założenia w Królestwie „Towarzy- 
stwa jeograficznego,* na wzór podobnych towa- 
rzystw istniejących jnź wszędzie za granicą, 
nawet w cesarstwie moskiewskiem. Projekt pra- 
wie jnż gotowy. ma być niezadługo przedstawio- 
nym po zatwierdzenia właściwej władzy. Towa- 
rzystwa jeograficzne dzielić się będzie na cztery 
wydziały: jeograficzny, statystyczny, etnograficzny 
i historji naturalnej. 

W księgarni Gnbrynowicza i Szmita wy- 
szedł świeżo tom „Powieści* Karola Pieńkowskie- 
go. Jest ich trzy: Garbusek, Pamiętnik młodej 
kobiety i Następstwa, a każda z nich, jakkolwiek 
wszystkie lekko są naszkicowane, jest prawdziwą 
perełką w literatnrze powieściowej. łarbusek 
szczególniej, oznacza Się dziwną prostotą i rze: 
wnością opowiadania, Na kilkodziesięciu kartkach, 
skreślił autor dzieje młodzieńca, który na ple- 
cach „dźwiga ojca grzechy“ z taką prawdą, że 
trndno nieraz łzę utulić w oku. Pamiętnik, pię- 
knością dorównywa Garbnskowi Dzieje młodego 
malarza opowiedziane Są w nim z równą rze- 
wnością, która jest cechą wszystkich utworów 
tego utalentowanego pisarza. Mniej już nam po- 
dobały się Następstwa. Antor zbyt pospiesznie 
kreślił tę powiastkę i dla tego brak jej arty- 
stycznej całości. 

„Wieniec pismo illustrowane warszaw- 
skie, przestanie wychodzić od Nowego roku. Na- 
był je na własność Lewental wydawca „Kłosów* 
i złączy ze swojem pismem, 

——--_Na album jubileuszowa, które ma być 
wydane w przyszłym roku, jako w 4QOletnią 
rocznicę Kopernika, zapisało się dotąd z Krako- 
wa i z Galicji 28, wyraźnie dwudziestu ośm u 
prenumeratorów. Zawstydzejące to Świadectwo 
ubóstwa umysłowego i obojętności dla slawy oj- 
czystej w mieszkańcach naszej prowincji. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(B.) Lwów, d. 2. grudnia, (Sprawo- 
zdanie tygodniowe Gazety Lwowskiej). 

W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie pogo- 
dne i ciepłe, a W połndniowej porze termometr 
wskazywał — 14 Reaumera. 

Ruch w handlu towarowym ożywił się a z 
powodu bliskich Świąt przywieziono już z zacho- 
dniej Europy do Galicji wielkie zapasy towarów 
kolonialnych, manutaktów i artykułów modnych. 
Handel cukrem ożywił się także. Przywieziono 
około 3500 cetnarów tego artykułu do Galicji. 
Wywóz surowego cukru wzmaga się a z powodu 
podwyższenia ażia także i rafinowany cukier wy- 
wożony bywa za granicę. Za cetnar cukru rafi- 
nowanego płacono 32 — 33 zł. — W ostat- 
nim tygodnin przywieziono także Znaczne zapasy 
spirytusu, a cena tego artykułu poszła znacznie 
w górę. Największe zapasy tego artyknłu nad- 
chodzą do Galicji z Czech i Morawy. Za stopień 
płacono 58 — 59 c, Dla uregulowania stosun- 
ków na kolei Żelaznej z Brodów na Radziwiłłów 
do Berdyczowa i Kijowa przybyli do Lwowa de- 
legaci kolei kijowsko-brzeskiej w celu rozpoczę- 
cia rokowań z koleją Żelazną Karolu Ladwika. 
Już obecnie odchodzą z Kijowa większe tran 
sporty zboża do północnych Niemiec a o ile dzi- 
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rzystnemi warunkami dla spekulacji giełdy zbo- 


zima na dobre się rozzospodaruje. 
giełdzie notują urzędownie : 


do 6 złr. 35 ct. 


siaj przewidzieć można przyszły kierunek stosun= 
ków obrotowych, ruch handlowy ożywi się zna- 
komicie na tej linii. — Handel szmatami nie 
był ożywiony a ceny były niskie Za cetnar 
szmat w średnim gatunku płacono 7 zł. — 
Także i handel olejem  rzepakowym popadł w 
stagnację, co jest wynikiem zrealizowania zna- 
cznych zamówień. Za cetnar płacono 25 do 
26 zł. 

Ruch w handlu zbożowym był ożywiony na 
granicy koło Podwołoczysk, Husiatyna i Tarno- 
pola. Brody nie miały udziału w tym ruchu. 
Dowóz zboża na granicy wynosił w powyższych 
miejscowościach 30,000 cetnarów. Spodziewać się 
należy, że obrót będzie tam przez dłuższy czas 
ożywiony. Ceny zboża zapewnie nie tak prędko 
pójdą w górę, gdyż wywóz za granicę nie roz- 
winął się dotąd. Ceny mąki podniosły się co- 
kolwiek, 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f. 12 zł. 
żyto 180 f. 10 zł., jęczmień 158 f. 7 zł, 
owies 110 f. 3 zł. 40 ct, Ceny były stałe, 
Tarnów: pszenica 190 f. 11 zł. 50 ct. do 
12 zł. 50 c, Żyto 180 f. 8 zł, — 8 zł. 
50 c., jęczmień 158 f, 6 zł, — 6 zł. 50 c. 


tychczasowych przywódzców, a ukazanie się 
jego w Radzie państwa musiałoby znów być 
uznanem za wotum nieufności ze strony Ga- 
licji dla ministerjum. To też przeciwko jego 
kandydaturze w sejmie agitowali jednocześnie 
przywódzcy delegacjii pono hr. namiestuik. Hr. 
Gołuchowski miał przez p. Gniewosza zalecić 
głosować włościanom na p. Grossa, który o- 
trzymał kilkanaście głosów, a to jedynie, 
aby głosowanie pierwsze uczynić bezowo- 
cnem, i tym sposobem dopiero połączonemi 
siłami zdołano przeforsować kilku zaledwo 
głosami wybór przeciwnego kandydata. 

W liczbie wotujących za kandydaturą 
opozycyjną, byli głównie posłowie z inteli- 
gencji, a w przeciwnym obozie włościanie, 
świętojurcy i urzędnicy. 

Podane pod „Lwowem* doniesienia No- 
wej Pressy należy czytać przy Świetle, jakie 
rzuca zakończenie telegramu jej pragskiego 
zd. 5. b. m. Szkic, podany tam jakoby 
przez ministra prezydenta, nie jest wodocznie 
szkicem projektu, na jaki cesarz już pozwo- 
lił, ale szkicem tych zmian, których sobie 
Życzy rząd z centralistami. Cesarz miał u- 
poważnić ministra do wysłuchania tych ży- 


owies 110 f. 3 zł, — 3 zł, 20 c. Rach był | czeń, ale wątpimy, aby z góry upoważnił 
słaby z powodu małego dowozu i popytu. | oraz do ich spełnienia. Zresztą zaledwo ty- 
Dębica: pszenica 190 f. 11 zł, 20 e, Żyto | dzień oddziela nas od terminu, w którym ca- 
180 f. 9 zł. 45 c, jęczmień 158 f. 6 zł, | ły projekt ma być centralistom przedłożony, 
owies 112 f. 3 zł. 15 c. Ruch był słaby z | więc możemy dać pokój domysłom. Fakt ten, 
powodu małego popytu. Przemyśl: pszenica | że dopiero d. 12. b. m. i tylko jednej części 
190 f. 11 zł. 50 c. — 12 zł, żyto 180 f. |) posłów, a nie Radzie państwa będzie projekt 
8 zł. 25 c — 8 zł. 75 c., jęczmień 158 f. | przedłożony, dowodzi, że nie jest wykończo- 
6 zł. 55 c, — 7 zł, owies 112 f. 3 zł. 25 | ny. Gdyby zawierał to, co według telegramu 
©. — 3 zł. 50 e. Ceny były stale. Brody: | pragskiego ma już zawierać, rząd mógł by 
pszenica 190 f. 9 zł. — 10 zł, Żyto 180 f. | go otwarcie już dzisiaj ogłosić, bo pomyślniej- 


6 zł. 50 c. — 7 zł., jęczmień 158 f. 5 zł. 
do 5 zł. 25 e., owies 112 f. 3 złr. — 3 zł. 
20 c. Mimo słabego popytu ceny były stałe. 
Tarnopol: pszenica 190 f. 10 zt. do 11 
zł., żyto 180 f. 6 zł. do 6 zł. 75 c., jęczmień 
158 f. 5 złr. — 5 zł. 25 c., owies 112 f. 
3 zł. do 3 zł 30 c. Dowóz powiększył się, 
ceny były stałe. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnich dniach koleją  Iwowsko-czerniowiecką 
1300 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszegu targu odstawiono na 
dworzec kolei 90 sztuk wołów, 

Wiedeń d. 4. grndnia (Z giełdy zbożowej). 
Miesiąc listopad uważany za porę, która zazwy- 
czaj jest najwybitniejszą i najwięcej wpływu na 
terminatkę wywierają, upłynął poi nude nieko- 


szego dla siebie centraliści ani spodziewać 
się mogli, ani się spodziewali. 


Przyjechali do Lwowa d. 7. grudnia, 

Hotel Langa: Ks. L. Wadbolsky z Pe- 
tersburga, J. Winterhalder z Wiednia, F. Riszek 
z Ruska, M. Pollak z Wiednia, A. Laudau z 
Krakowa, F. Stutz z Paryża, K. Knorr z Wiir- 
tenberga. 

Hotel Zorza: W. Boguczi z Kluwinca, 
J. Roguski z Przemyśla, L. Szawłowski z Bu- 
czacza, M. Wolf z Weiskirchen, K. Stere z Ro- 
munii, A. Henze z Gródka, 

Hotel Angielski: St. Cnojecki z Zarzy- 
cza, A. Hompert z Nadwórny, F, Popiol z Na- 
dwórny. 

Hotel Krakowski: J. Janicki z Ostrożca 
F, Podolski z SprAni, G. A. Weiss z Jarosta- 
wia, M. Gralewski D. Bertoli z 


; A z Krakowa 
A a obec małych DRE na sarna i Trzciny, F. Kryłoszański z Komańszy M. Ja- 
szczupłych dowuzów z prowincji, kupcy tak jak nięki x* Pnikuta e 
prodncenci trzymają się rezerwująco i ceny czem p e b 
Row | f k otel Kuhna: W. Mierzeńsk Beł 
p, PASZE się „uafalająe: a ABopiero „wtedy E. RMA Z Dai J. Goldscheider 4 Bika” 


zdaje się przybierze obszerniejsze rozmia'y, jak 


„19.0, | czowiec. 
Nadzisiejszej 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 7 grudnia 1872. 
godz. 2 min. 5 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust:. 138.00. We- 
gierskie kredyt. 143.00. Anglo-austr. 329.50. 
Unionsbank 276.00. Kolei Karola Lud. 232.00. 
Kolej siedmiogr. 179.00. Kolei połudn. 199 50. 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 248.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 156 50. Węg.Nordost. 
160.50. Kolei połnoenej 213.00. ” Kolei Rudolfa 
172.50. Węgierska Ostbahn 131.00. Indemnzacji 
galicyjskie 77.50. Losy z roku 1864 14400. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 187.00. 


Pszenice loco na 84—85 ft, 6 złr. 25 ct. 
yto ma nieco silniejszy popyt; 
płacą mierzycę 4 złr, 35 ct, za 70—80 ft. 3 
złr. 65 ct. Jęczmiona w cenach się utrzymują 
mierzycę płacą 3 złr. 35 ct. loco Wiedeń. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notnje spirytus rafinowany stopień 73, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 75. 

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakoteż przez filję w 
Brodach wydaje Asygnaty kasowe: 

5 procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 


BY, - nlt "5 „ Banku obrotowego 263.00. Losy - tur. 76.75, 
6 . » 30 s» ” Akcje banku budow. 189.50. Kolei państwowe: 
7 n = 60 s» » 389.00. Banku związk, 386.00. Losy węgier. 


101.00. Ros. bankn. rent, hyp. 246.50. Kolei Nad- 
dniestr. 111.00. Rubel ros. 1.47. Usposobienie : 
mocne. z dnia 7, grudnia 1872, 

godzina 10. minut -— przed południem. 

Akcje kred. 342.50. Anglo-austr. 328.59. 
Unionsbank 275.25. Kolej Kar, Ludw. 233.00. 
Kolej połudn. 199.50. Franko-austr. 137.50. Lo- 
sy z 1860 r. 102.50% Napoleondor 8.69. Tram- 
way 347.00. UsposoL.anie : mocne. 


Ostatnie wiadomości. 


Przez kilka dni ostatnich prowodyry 
moskalofiscy, zajęci _ bałamuceniem na 
zjazd przybyłych Rusinów, nie mieli czasu 
utrudniać prac sejmu, nie zjawiali się nawet 
do Izby, prace sejmowe szły przeto dość raźno 
na wczorajszem posiedzeniu, borytele byli 
już w komplecie, ale kwestje dyskutowane 
nic dały im możności brużdżenia. Z posłów 
zasiadających w sejmie z tytułu urzędowania, 
jak prawie na całej sesji obecnej tak i wczo- 
raj znajdował się tylko rektor lwowskiego 
uniwersytetn. 

Prowadzący walkę z gospodarstwem 
szpitalnem p. Hallera, a szczególuiej niechę- 
tni używaniu do posług dla chorych Sióstr 
miłosierdzia, znaleźli bardzo niefortunnego 
obrońcę i protektora w osobie posła Popiela, 
który niezrętznością swą dał sposobność ks. 
Adamowi Sapieże do wypowiedzenia mowy 
humorystycznj pełnej sarkazmu. Wystąpienie 
p. Popiela musi przekonać jego przyjaciół, 
że niezręczna obrona więcej szkodzi jak po- 
maga. i i 

Wybór ks. Czartoryskiego do delegacji Dziś w teatrze Towarzystwo 
zachwiaćby musiał stanowczo powagę jej do- | operę „Trubadur“. 


Nadesłane. 

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Kor- 
neuburugu. 

Od wieln lat używam pańskich środków do 
leczenia zwierząt, i jedynie mam do zawdzięcze- 
nia pańskiemu Proszku kornenburskiemu, że pod- 
czas grasujących zaraz na bydło, które wyrzą” 
dzają tak okropne szkody, moje bydło zawsze 
było zdrowe. Zapomocą pańskiego Proszku dla 
bydła osiągnąłem zadziwiające rezultaty, o prezy 
regularnom zadawaniu kowego utrzymuje moje 
zwierzęta domowe zawsze przy czerstwem zdrowiu. 

Jaryczów w Moskwie, w gnbernii Podolskiej, 
4 sierpnia 1872. 

P. Zimmermann, 
ck, austr. robmistrz i wlaściciel dóbr. 


NZ Z ZZ OO WZ EE a ia i a a 


włoskie daje 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 
Revalescióre du Barry 
Z LONDYNU. 


Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Barry, która bez medycyny * kosz- 
tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, norek , 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, uiestrawność, zatkania, bieguuki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, raumatyzm, 8080180, blednicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwora 5, > 

Certyfikat Nr. 73.928. Waldegg, 3. kwietnia 1872. 

Dzięki za pańską Revalesciere, gdyż ja 50-letni człowiek, cierpiący od lat LO ER sparaliżowanie rąk 
i nóg po dwuletniem ciągłem jej używaniu prawie wyleczonym „zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 
zajęciom moim oddawać się mogą. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan najserdeczniej o moją wdzięczność. 

Certyfikat Nr. 73.268. Trapani, Sycylia, 13. kwietnia 1840 Br. Bigmo, | 

Żona moja, ofira żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuchlinie calego ciała, palpitacji 
serca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohondrji, przez medyków za mewy leczoną uznana, zbawienie 
swoje znalazła używając Reralesciere du Barry, i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może. 
Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić. 

3 Atanasio Berbera. 


Revalesciére du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceng 
na lekarstwach. U c „a asah vileza za poł funta 1 zł. 50 c., Za La gA 2ł 50 c.. 

2 funty 4 zł. 50 c. 5 funtów 10 zł, 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w PR i) 3 po 2 zł 
50 c. i po 4 zł. 50 e. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. "a SĄ Sza aE 2 zl 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 Śliż. 20 Eo 8 919 fliž, 86 zt 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry dn Barry“ et comp. Wallfisch a s: Jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach "korzennych. Skład wiedeński wysyła też *Ją za przekazem 
że ŻA erę „w Biaiej: u aptekarza Erich Keler. w. Bochni: a aka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, fu LE Bolnewiczaw Brodach: u M. S. sy KA t. sę Rspanna, aptekarz „pod złotym 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw. i = Ignacas. f nirch; w Grazu u braci Oberrauz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józef: ranczyśnkiego ; we Lwowie: * 
unta Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowski © 


Zypu ap. a : 

u Karola Schubutha, u Juliusza Reissai u Jakóba Boisera; w Linza: uF. M. v. Haselma ; szcie 
u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ. Firnta: w Przemyślu n Edwarda Masalikietge w BRR 
wie: u J. Schaittera et Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta a. k. apteka obw. 
wKarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego. 


ZEE. 


Podziękowanie. 


Z końcem października b. r. ciężka cho- 
roba rzuciła mnie 70letniego starca na łożę 
boleści. Ogromnej objętości bolączka (carbun- 
culus audax) wyrosła mi na plecach, około 
wątroby i największem zagroziła niebezpie- 
czeństwem. W tej ciężkiej potrzebie udałem 
się o pomoc do W. Jana Mullera, wojskowego 
lekarza w Drohowyżu. Ten szanowny lekarz 
wyprowadził mię z niebezpieczeństwa, rana 
głeboka goi się najpomyślniej, tak że do dzi- 
siaj moge się już uważać w początkn rekon- 
walesencji. Poczuwem się więc do obowiązku 
wyrazić Mu publicznie wdzięczność i wysokiej 
poważanie co niniejszem z radością czynię. | 

Mikołajów d. 4 grudnia 1872. 

4570 1-—1 Karol Piw oceki, 
c. k. pensjonowany Radca Dworu. 


ze ia! I 
=. Do wygrania! 
Na loterję wiedeńską, 
wygrane w złocie 1000 dukatów 
2 „ po 200 , 
2 ŁU » » 
dalej przedmioty złote, sre- 
brne, brąz, porcelxna cte. 
wartość  gólna wygranych 
złr. 60.000. 
Cena losu 50 cnt. 
Odbiorcy 5 losów otrzymają jeden 
los gratis. 4449 2—6 


Do nabycia 
w handlu płócien i herbaty 


Fryd. dchndniha I Syna 


we Lwowie, w rynku 1. 45. 


Karol Gruchol 


przedtem 


Hoinkes & Gruchol 


we Iwowie w rynku Nr. 4. obok księgarni 
pana Wilda 
poleca 4544 1—3 


swój świeżo i obficie zaopatrzony 


SKŁAD PŁÓTNA 


BIELIZNY STOŁOWEJ 


po cenach stałych fabrycznych. 


Dęby na materjał 


o ile można suche, poszukują się w większych| francuskiego. Część 1. Wydanie siódme 60 ct PR 

ilościach do kupienia. Refiektujący, Ja Monumenta Poloniae historica. pa toaletowych. 
domy komisowe i Ajencje, które się wykażą, Pomniki dziejowe Polski wydał A, Bie P% 

że moga po przystępnych cenach ba Bova Momm. - . . . 16 zir. 50łeb 

partje dostarczyć, raczą podać swe T sę | a akewicz Dr. J. Hypatios-Chronik| gf 

pod: „D. U. 929.“ An die Annoncen-Lxp Goachtentadi p eE zur oesterreichischen S 


dition Haasenstein & Vogler in Wien, I. 
4573 1—2 


Wallfischgasse 10. 


mkin Karola Wilda wlvvie Ę 
wydane lub u niego w komisie będące | 
Vogel Dr. J. © 


przy rogu nliey Balicki 
I 1182 


Obwieszczenie. 
Wydział Rady powiatowej w Bro 
dach podaje do wiadomości, iż ułożony gg 
przezeń budżet na potrzeby Rady PO ję 
wiatowej w roku 1873, został złożony |% 
w myśl $. 30. ust. o Repr. pow. w bi- pg 
rze Wydziału do przejrzenia przez 0*|e3 
podautkowanych w powiecie. ; 
Wydział Rady powiatowej. 
Bredy dnia 30. listopada 1872. 


Najnowsze dziela% 


Lalki ładnie ubrane bez włosów po ct. 
15, 20, 3”, 40, 50, 60, 80, na ztr. 1, 1-20 
1:40, 1760, 1:80 do 2 ztr. 

Lalki zgłowanii woskowemi i z wło- 
sami kędzierzawemi na ztr. 2'80, 3, 350, 4, 
4:50, b, A 6, 8, 10, aż do 20 zła. 

i z głowami 

ŚR na ztr. 240, 3, 3:50, 4:20, 5, 
6, 7:50 do 15 złr. i 

Lalki nieubraie z włosami na zir. 1 30, 
1:50, 2, 3, 3:50 do 6 złr. r ! 
Między temi znajdują się wotające „Papa 

i Mama* od złr. 2 
Powróciwszy wła 

zaszczyt Szanowną P 

i |domić, że sprowadziłe 

it,d. Hgustowuiejsze za 

miernych polecam cenach. 

Do licznych odwiedzin zap" 


Henryk Müller, 


zwalczenia. 


władz gminnych, sanitarnych i t. d. oraz dla czę 
osób prywatnych. Z niem. przełożył Dr. 
. ki20 et.z przesyłką pocztową 24 et.) ] 
wróżba ; powieść przez autora „Ostat-|Ę6 
niej ofiary“ 2 tomy =. MB m 
Ahn, Dr. F. Kurs praktyczny nauki języka $ 


Zła 


500!!! 


LALR 


pysznie 
ubranych !!! 


i poleca takowe z pełną sumiennością 
porcelanowemi 


do 4 złr. 50 ct. 

śnie z zagranicy, wam 

, T. Publiczność zawia- 

m R TY imah 
wki, które po bardzo 

Bani 458 1—8 

asza najuprzejmiej 


ae a 


Efirader dèt 


P 
ej Nr. 6. rowy. Car] Siwon , Thier arzt, 


BRC a 


SIĘ 
Świ 


4546 1 


A= 


wina, 
poleca po cenach DA 


cholerze i środkach jejjĘ 


Poradnik dla wszystkich, dla B% Ezstraktu słodowego 


3 zi EA 


1 złr. 60 ct.| 88, 


4550 1-3 


a 


Wien IL. Bezi 


zbliżające 
ęta! 
Najlepsze 


towary KOY 
y Y sorbate, 


od dawna Zu%U 


AJ. F. Kleina WS i Risslera 


we Lwowie, |, 232, nowa 15 Rynek „pod niebieską gwiazdą." 
, . 


GŁÓWNE SKFA 


Balsanu Vetoriniego, Bocho 
Proszki Seidlickie 
Woda Anaterynowa 
I różnych art 


Bank ubezpieczęą życiowyci 
mae Kapitał akcyjny 1,000.000 


ubezpieczeń : a) Ubenzeczenie kapitalów lub rent ma w 


Obstałanki na zbliżające się święta przyjmuje już od dziś do 
14. grudnia, późniejsze obstolupki uskutecznione być nie mogą. 


arzn 


: 
sa651 0 * 
Vj e 


Calman Jonau, w Stanisławowie, 
Juda Löwy, w Przemyślu. 


4551 1—4 


Handel Karola Ballabana we Lwowie, 


jedyne wyśmienite i niezawodne w rozczynie 


Drożdże wiedeńskie 


z fabryki Ad. Ig Mautnera i Syna 


otrzymuje cc dnia świeże a na tydzień ostatni przed Świętami 


2000 funtów 


Drożdży suchych 


Mein weltberiihmtes 


Rzestitutions=F luid 


zu haben mur bei mir selbst oder bei G- Ullrich, Wien, Judenplatz g. 
reis: Y, Kiste A. 20; 1 Kiste fl. 109,; *, Kiste f. BY,. 


Rastitutionn=Fiuid und Grûndər der Floid-Hailmethode 
4114 8—12 E 


rum, 
umiarkowańszych 
a firma 


Dr. Jana Hoffa; 
fora | Pigułki, 


A. Molla, 


ykułów 


rk. Schiffamtsgasse 14. 


zenne N 


h, 


do 


ENLA A, 


rmen 
WST 


w 


J 


A ZOE 


Herrn Jos. Voigt & Comp 
zum schwarzen Hund , Hohen 
Raabe & Röder Droguisten Wien. ` 


S | nangergasse , wyłącznego ajenta do s 
wociowych i na wypadek szwanku. 
zir. wał. austr. S€ i 


"NOWO URZĄDZONA 


CUKIERNIA 


pod firmą % 


JAN MULLE a 


Nr. > przy pep Hetmańskich obok kawiarni wiedeńskiej 
poleca swój obficie zaopat 3 TE E 
gre wap ck wmistowja, JAY" wraków 
ukry stołowe w ozdobnych i ; 
deserowe po dki papierach, cukry likworowe, 
pomadki, konserwy i karmelki. 


Znaczny wybór suchych owoców francuzkich i j 
w konserwie kundyzowane i z syropu paki 

i Rozmaite kompoty, konfitury, marmolady, galaretki. 
Likiery tak krajowe jak i zagraniczne, wima włoskie i fran- 
cużk'e na kieliszki i butelki. Sorbety tureckie w różnych sma- 
kach w słoikach od 4 do 4 funty. Czekoladę do jedzenia 
w ozdobnych pudełeczkach dla dzieci, pastylki czekoładowe 
i pralinki. Czekoladę do gotowania z fabryki Massone 
Jakoteż torty, ciasta, lody wystawne w cegiełkach lub pr 
porcję, pudełeczka i bonbonierki francuzkie próżne 
Z cukrami, czekoladkami, owoc: mi i pomadkami, jakoteż i inn 

przedmioty zastosowane na podarunki. 

Dla wygody Szanownych gości urządziłem w mojej cukiem 


iTawę, Herbatę i Czekoladę 


1 postarałem się o dobroć tychże, 


Wszelkie wieni ; 

„M zamówiemia miejscowe lub też imi 

J okte ) NA miejscow eż na prowmne 

cenają się jak najgorliwiej, 5 c 

Ostarawszy si 2 7 

wnych 3 ę o wszystko co by dla wygody i przyje ści 

i B skTzętną T AGLĄ Rie oraz p dobroć powyłszych Fo 
A t Biugę, tuszę, iż Szanowna Publiczność i i 

wte Zaszczycić mię raczy. Z r p "OB 

Jan Miiller. 


Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga 
z FRAY-RBENTOS (w poludn. Ameryce). 
rea Zuiżone ceny w skufek-<obhiżeniś ażja: ak 


D zł. 30 ct lą tnt. ang. 1j, fnt. ang. 1, fnt. an 
„A 2 zł T5 ct. Í zł. 55 ct. H G 
edy nie pr awdziwy jeżeli każdy słój w niżej DWN © shy zi 


$ ~ tykiecie nazwiske J. v Liebig niebieskim wydrukowane pismem 
t „WZ. ! 
=. £- 


r ZM, 
| 


Ostrzega sie jak e. 
nie dała sobą podas psilniej Szanowna Pobliczność, aby zamiast powyższego towaru 
podobnem opakowaniu, obl ar? na targu pojawiającego się ekstraktu w całkiem 


A lezonem ng obałaąmnuceniu. 
Skład bur 
utowny u korespondentów Towarzystwa 


- Wien Herrn Kloger % Sohn, Wien 
- Markt Nr, 1 P Pa Nr. 1. 

. K. ezoldt & Süss, Droguist, Wieden. 
A. K. GABLER, Wien, Wieden, Hauptstrasse Nr. T. 6 
w apt. P. Mikolascha, Z. Ruckera. 
era i we wszystkich znaczniejszych apte- 


Skład centralny znajduje się: u KAROLA BECK., Wien. 12, Grü | 
SE 3 U a 
iebiga w Londynie dla Austrji i Węgier. Przedaży ekstraktu mięsnego Towarzystwa 


r; 


Redzaje ; ypad 4 A 
czenie ma dożycie» jaka ŁaOpatrzę ją i b posag itd. c) Ubez ek Smierci jako spadek albo też mieszane płatne j za BEE A | 
biereze, jako wypossłonio dzieci w 13, eruh e) Ubezpieczenie A: wypadek ie rent, dożywocia, pensji itd. d) Stowarzyszenia Mee i | 
Przy kolejach, lub podróży koleją reje. . szwanku doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. slużbie. 

'aniość premji, wiete Nadzwyczajnych ułatwień i korzysej 
sA Gwarancją przez znaczne fun EWA aa Sha administracje I znają też liberalne warunki ubezpieczeń, a przytem wszele 
Zystnogo ulokowania oszczędności, W celu zyskania Sias kapitałów. J omite tachowe kierownictwo polecają bank ten, jako najlepszy d0 
m 4388 3— 56 J. K. LEWIS enerala Reprezentacja dla Galicji, Krakowa, Bukowiny i Motlawji 
J Pa i p N A O NWA" r aan ŻE s Biuro we Lwowie: plac Trybunalski | 
Stanowczy sposób Jeczeniaj Dentysta-Magister | Dobra nej sprzedz ż ANN! - bk. banalski, j 
. . i NEN, . 
chorób płciowych, wszelkich wyrzu- z Wiednia 4 alpre virot T 04 pA a | M 
tów, ran syfilitycznych Na G ST mzeid Goli 136, łąk 40, lasu 210 morgów. Inwent, a dg AR k 
Dra CHABLE w P E © ri OR ateczny, zabudowauia w dobrym Stanie 7 = a z 
i aryżu rue Vivienne, 86. zw" 4 Wiadomość bliższa u adwokata Flląyi w SP 3 
Po ; obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego l £ |wicza w Przemyślu 4539 1._30"|$6 Abo, DJE Pa 
DEPURATI F ME A gizie handol Jùrgensa Z e z] 
Ka” ae erant p ge ki ; z 
he nego przeciw liszajom|"Prawia Zęby po 2 i3 złr, Szczę ir Lre a s 
u SANG syfilitycznym R za-| PO 4G do 60 złt. na sposób amerykański. I [AZ R "A: gT wpłaco Z > | 
uióczyszczemiu krwi, tak stanowcza się okazała g tez, „zębów uchyla szybko za pomocą g ; L UE u | pa g 
łe ją dzisiaj 60.000 listów dziekczynnych ze czw niezawodnych, jakoteż plombuje vw POLERAS *DOKTI P d Z 
wszystkich stron świata jak EA znin: j t TNN 3993 ETE, 8 saritik ała z Wyda j e z 
popiera. 4561 1—2 dzone sztuczne Ba ki aa mowiftji nóż Środek ten w stanie ciekłym bez. Smag, | 47 i a 
Przyjemnego sinaku ajdeslane naprawia trwale w Drzati u jednego|żadnego podobny do wody mineralnej, } T = A =) 
w swem działaniu łago-|dnia i odsyła takowe odwrotn R. | w sobie pierwiastki wyrabiające krew i koga? i "sa 
dny syrop Cytrynianu| sea = ą pocztą, Ze wszystkich preparatów żelazistych jest Ea F 2 
żelaża Dra. Chable doj3 najwiecej racjonalny i dlatego to przyj APA £ 
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, W i] ! f dk, rzez najznakomitszych lekarzy. Bard.) ; 4 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- MS dt f dob ze Sie nadaje do temperamentów młody gi |4 n 
ch ka Ss żale 0. RW apryco- = DEA ; s letek * delikatnych, których tj Ciała a A E 
, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z oz pan dny, Jal został spóźniony, dla pal a i oproc i 
once wszystkie nieznośne dolegliwości, jest tru Thi k nieznośne boleści żołądka, , F centowuje takowe z | 
Ja P BA: rzerzączki, upławy, osłabienie ka. + ki | EEEE E bladaczki, wyniszczenia biotop a Z 8 ( Ini d 
8 | ah Goa ien; ; Piguł 1 dla DSÓW MO lub raku regularności, dla dzieci a lowem wypowiedzeniem 0 5 0 z 
odati? ua) gone, popiczoc | za powie drogie domana o zgi maj obudowy, delikenyeh TAi 2E 14 À Po bi Z 
i Ę : „maść przeciw Ji-|| słynniejszych weterynarzy Aglji ; = Łleich osób cierpią miedokrwistog,; |a 14 7? 0 1—9? % 
szajowa preperacja d As „JL, wyrabiane f|wszystkie S ci. b 
(Bains kanie AE n Pioli mineralnych f siyar Franciszka aa Kwizdę w Kor- Sknieczny; 82) -a nr ERA „ mogRcy być Pa 30 s »y 4 
RR WYczoyniać przeciw hemoroidalna. |3 neuburgu, jgsionyjm Pprze% jdelikatniejsze žo: 3 Pd b b) 6: 0 pd 
pig w yczyniające ze krwi zarazę. na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, Ulgrodek ten nie sprawia ani zatwardzenią an} r Bi W p a b Z | 
Mikolasch: jw Pinal w aptece Piotra reuniatyzm i zwykłe choroby psów A jaja szkodliwie na zęby. Oto 52 przy |a Asygnaty kasowe sanku Lwowski Ł będą b 4 
Krak a, W Brodach w aptece p. Kullaka, Niezawodne środki zachowawcze aty ala których użycie jego zalecają lekarza Pó Mas, dniu W wiedeńskim W. SRIeg$0 wypłacane będą bez potrącenia pro- Ś 
w rakowie w aptece p. Trauczyńskiego eciwk. ` ze mioty, "s można we Lwówi składzie -J wizji W Wie ni echslerhank P d > a 
W Warszawie w sk} O Z przeciwko wściekliźnie weg ; BR mą. E i banku Peszteński xu, wj Pradze w pruskim Wechslerbanku 
Mma parad Lai tidah materjale avte f) Gem jednego podła 1 z znde. jów aptecznych, i aptece p Piotta luk 0 tudzież w POSZCIE W zteńskim, 
w Poznaniu w apt Dra Mankiewicz. |Ì Nù stałszowanych można dostać Be% akowie w obudwu apteksch pp. Józyj dt i A 
we Lwowie u Konstantego Iskierskiego u aE yńsklego i Redyka; PZ A apa w DY EEKC.I z 


MOCAN W apt Dra Mankiewicm, | 
Dobra Kobyla 


z wolnej ręki do sprzedania, pół wsi w Sta 
rostwie Zbarązkiem pełożonej, korpus tabularny 
oddzielny. Zabudowania folwarczne kompletne, 
dóm duży mieszkalny. Obszar 529 morgów. 
Pola ornego 407 m., lasu dębowego 50 m., 
rzozowego 12 m. Łąk i sianożęci 60 m. Ogród 
fruktowy. Pożyczki bankowej do wzięcia 25.000 
złr. Blidoza wiadomość u adwokata Żywickiego 
w Tarnopołu lub n właściciela Ryszarda Jani- 
ckiego w Hołoszyńcach poczta Zbaraż - Nowo 
— Bioło. 4504 5—6 


tofe] 
9%) 


.PICUŁKI-Z ROŚLINY.MATIKO 


| PP GRIMAULT erG: APIEKARZYW PARYŻU £ Zwraca SIę uwagę na Dywany fil-' ; 
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejo-Eg< cowe, obecnie bardzo ulubione i dosko-; k 


watej zawierają balsam kopaiw i 

płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości 1 bolt 
ści żołądka, jedynie Kapsułki z rośliny Ma- 
tico pana Grimault nie sprawiają żadnej z 
powyższych niedogodności, ponieważ zawie 
rają kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym 
w połączeniu z esencją Matico. Powłoczka 
klejowata rozpuszcza gię łatwo w trzewach 
a nie w żołądkn i dla tego to kapsnłki te 
działają dziesięć razy silniej jak wszelkie in- 
ne przeciw rżeetączkom nawet chrontcznym 
$ zadawnionym. 4558 1—14 


Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
eez i w apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp 
inora i Ruckara. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka W. 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
RNS ar Eh składach mater. 
AE zowskiego Ferd. ik 
iw BBB w 


7 


Doi 


i aptekarza A. Berliuera 
fw Krakowie u Jawo 
ju J. Wielogórsk 
aptece Stechera de Sebenitz 


20000000050000000000ggg 4002 k 
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"'3ZSUEM 
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OĄLTETUM 


goos 


(> 


nały wypływ na zdrowie wywierające, t. J. 


Dywaniki przed łóżką po 2 złr. i 

2 złr. 50 ct., przed kanapa po 6 zlr. 

50 ct. 1 Salonowe po 40 zir. a prócz 
4576 1-? 


webŁwowie 


Q 
o 
8 


~ angielskich, i chodników na różne ceny. 
Bastów, Kretonów, perkali glan- 
)  cowanych na meble. 


tego na łokcie. 
Wielki wybór płótna, Szyrtyngów, zonesów itp. 


D 


i Zygmunta Ruckera; Ha, Franzos; w Rzeszowie w apt, p 
awornickiego, w Tarnowie ka 
lego, w Stanisławowie W 


Mrozowskiego erd. allego i L. 
4009 7—8 fep 1o Ans; 


Ogromny wybór Dywanów 


H 


x 
A 


poleca 


Zygmunta Steif, 
GGOGGDGBOOGGOODGAGO 


Magazyn 


Schaitera OSN 


Warszawie w składach materjatów Apteczy. 


BO 


OBWDDG 


G0BoGÓ8 


zyc 
24 


Bank krajowy galicyjski 
przy placu Marjackim a 
wydaję we Lwowie, jakoteż przez filję swoją w Brodach 4 


43, M 


"r CESC >ape 
cy PES ci 


30 
60 
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cśmionitkową, 


Kamil Strzyżowsik 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej p. 1. 4 poleca: 

EEEE E CZ ASE i Na Gwiazdke 

Drugi transp r Największy wybór tanich i ładosch 
100 teinaróW 


ładnego grubego j EK 


Ryżzu 7 dla dzieci 
Q 


c.o ry między temi pomysłu Froebla, które 
l ft. wagi wiedeńskiej 


mają tę saletę, że prórz zabawy przy- 
4 
15 centów. 


ezyniają się do rozwijania u dzieci umysłu 
Taniość, dobroć i pożywność 


poleca 
handel towarów galanteryjnych 
go artykułu poleca osobliw- 
„ym względom 


Henryka Millera 
handel 


przy ulicy Halickiej l. 6. 
arola Ballaba 


+? 


wew, "yz 


szą 


odwrotną pocztą. 4403 7—? 
W Samborze przy ul. Tkackiej 1. 68. 


Realnosé murowana 


o 4 pokojach, 2 kuchni, piwnicy, drewntni,/ć 
ogrodu owocowego i warzywnego — a na ulicy! 
Lwowskiej blisko kolet, realność 


na. 


pozycja Żeniaczki. 
izzy ajent handlowy, 45 lat liczący, 
iochodu 1.500 „łr., życzy sobie wejść 
« małżeński z wdową lub panną licząca 
40 lat, któraby posiadała kilka ty 
2—6 
biorące rzecz na serjo, uprasza się 
i pod: A. Z. N. 50 post rest. Lwów. 


koików, 2 kuchni, 2 spiżarni, stodoły, szopy! 


wolnej ręki do sprzedania. 4566 1—1 
borze, przy ulicy Tkackiej Nr. 68. 


| SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY 

ze skórek gorzkich pomarańcz, 

Z Tlodanem Potasn 
P* J.-P, LAROZE, aPrzkaR£a 

Ulica des Lions-St-Paul, 3, w Pary fu. 

Jodan potasu posiada niezaprzeczo- 
ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie- 
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi się latwo i bez niebez- 
| jieczeństwa przez każdą konstylucyą. 
Q! Łalwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom stósować go latwo do wszel- 
BJ) kich temperamentów przeciw tuberku- 
M. lom, na raka, w chorobach skrofuli- 
cznych i syfilitycznych zadawnionych ; 
jak również przeciw gośścowi (reumatyz- 
mom), na które jest nieomylnym specy- 
| ficznynr środkiem. 

Dostać można w Warszawie w skla- 

dach materyalów aptecznych PP, Galle- 

go i Spiessa; w Krakowie w aptece P. 
A Treuczyńskiego; w Poznaniu w aplece 
| P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w | 
„aptece P, Pintra Mikolasch. 


Główny skład 


fortepianów i pianin wiedeń- 
skich i zagranicznych 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 3., pole 
ca największy wybór instrumentów nowych i 
'  praegranych z najlepszych fabryk po cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu. 

Od dziesięciu lab znany ten skład, który o 
gólne zaufanie w kraju pozyskał, otrzymał 
obecnie Świeże transporta najcelniejszych fa- 
bryk: Bósendorfera, Schweighofera, Promber- 
gera, Kramera itd. Gwarancja ua 5 
lat. Tudzież wypożyczalnia i za- 
miana fortepianów- 4000 7—? 


PASTA ı SIROP z KODEINA 


P: BERTEE w Paryżu. 


Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na nśmierzenie najnpor- 
czywszego kaszia, grypy, katarów, kokluszu, zepelonia naczyń cddc- 
|ehowych płue (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytecye 
piersiowe wszelkiego rodzaju. l A 

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród apecyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzą- 
£ dowo przez właściwe władze. > 
i Skład główny w Paryzu n P. BERTHÉ f 
P. KULLAK; we Lwowie w aptece P. MiKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. 
| CZYNSKIEGO ; w Poznaniu u D'* MANKEWICZA. 


SKŁAD 


c. k. uprzw. fabryki 
| 


A 
six zob < 


, 24, rue des Ecoles; w Brodach w e piecz f 


PB 


<< 


i ligroinowych 
w Wiedniu, 


| Lamp naftowych 


7 


- braci Brünner 


S 4034 12—? 
) we przy 
| Lwowie, miey Kopernika 
poleca wielki wybór 
| wszelkiego rodzaju | 


nowych, 
lamp 
ido wieszania 


trwałej, w eleganckich 
ozdobionych, tudzież 
jako to: 


lamp salo- 
| do kuchni, 
ściennych 


| konstrnkcji rzetelnej i 
fasonach i pięknie 
części składowe tychże, 
kule, umbry, 
knoty, 


po najtańszych cenach fabr 


Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat. 


daszki. warki, 
i cylindry. 


ycznych. 


Gipiury, Blondyny, Gazy, Frou-Frou, Krepy, Iluzje; Tiule brukselskie Krep de Lisse, Muszliny, 
po cenach najprzystępniejszych. — Łaskawe obstalunki zamiejscowe uskuteczniam najspieszniej i punktualnie. 


Łaskawe zamówienia z prowincji zalatwiam|* 


dre- 23 
wuniana pod Nr. 105 składająca się z 4 po-| $$ 


i stajni oraz pola przeszło 2 morgi, jest z 2 


Bliższa wiadomość u właścicielki w Sam-| $4 


iałą i kolorową, również używaną do maszyn. 


z 534 


-- NOWO OTWORZONY- 
HANDKL TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


KAROLA LANGA 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej |. 6 


poleca 


WIELKI SKŁAD 


GABAWEK DLA DZIECI, 


dobór wyrobów z drzewa, skóry, metalu, potrzeb toaletowych, podróżnych itp. 
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiają się odwrotnie po cenaah najumiarkowańszych. 


4524 2—7 


Edurcze epileptyczne 
leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. KMillisch, 
w Berlinie, Louisenstrassse 45, 


Już setki zupełnie wyleczonych. 3989 10 —? 


GO w WSBOARZE PW ASTEK PR: 
Uliea Sobieskiego Wr. 20. 


7 


Zmany z rzetelności 4298 15 


skład futer Michała Jolles 


we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 20 (dawniej ulica Nową Nr. 287), 


zawiadamia Ssanowną Pałliczność, że sprzedaje wszelkie 
gatunki futer po najumiarkowańszych cenach. 


Ulica Sobieskiego Nr. 20. 


"r owitzmeażia p 
POR 


TY 4 ZPA A an m "= s czy 


Pierwsza nagroda 
meda! srebrny 
Wiedeń. 


Pierwsza nagroda 
medai złoty 
Wittenberg. 


Uwieńczone nagrodami 


przez Wys. ces. król. rząd #sĝs» wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrotuie wypróbowane <;€ i jedynie niezawodne 


PRZYMYKADŁA na *** PRZECIĄG POWIETRZA 


do drzwi i okien, 


które w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmienitych 

swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej niemieckiej wystawie 

artystyczno-przemysłowej w Wirtembergu, otrzymały pierwszą nagyodę medal złoty 
a na ostatniej wystawie wiedeńskiej niemuiej pierwszą nagrodę medal srebrny. 

Te przemykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakierowane 
na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podług mojej in- 
strnkcji przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i zamykaniu takowych 
or m przeszkadzają, 32981 1—10 
Cen%* wałka koloru białego do okien 5 cnt. za łokieć, wałka zaś do drzwi po 
6i10 cnt. za lokieć, czerwono-bronatne i koloru dębowego do okien po 5 cnt. łokieć, 
do drzwi po 7 i 11 cnt. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów 
wypadnie najwięcej na 50 cnt. 


Gustowne zaczęte i skończone roboty na kanwie i suknie, Włóczkę berlińską, Pele, filozele, sznelki, kordonki i paciorki do haftu. 
Nici poczwórne królewskie na pończochy oraz nici i jedwab do szycia ręcznego i maszynowego. 
rgantyny, Coton, Perkale, Betysty, Weloniki, Kwiaty i pióra do 


purer 3 


2 wałeczki, stałowe, kościane i drewniane. 


e Mzkolasza, 


Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się jak naj- 
rychlej. a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja, 39741 10—10 


W Wiedniu, Kolowratring Ne. 12 w składzie fabrycznym. 
Prędkie i niezawodne wytępienie 


SŁCOŁUROW i MYSZY 


Ochrona przeciw 


J. Popelarz Naj większa oszczę- [-: 
zaziębieniojm 


I i 
właściciel przywileju i fabrykant. | dność drzewa. ge 
| i 


AT 


ae TĘ” 


xa pomocą 


odszczególnionej przez Jego Mośc Cesarza Fravciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem. 
Takową dostać można niesfałszowaną: 
we LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, A. Berlinera, Z, Ruckcra, P. Mi- 1 
kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebemitz; w KRAKOWIE u 
p. M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi. 


Cena sztuki 50 ct. w. a, 11 


ARA 


71 


=> Bardzo ważne dla cierpiących na piersi € 


jodo-żelazisty tran z wątroby 


J. Serravallo > aptekarza w Tryjeście. 


Ten nowy środek leczniczy zawiera w sobie wszystkie warunki medycynalnego 
tranu białego z wątroby z tą jedynie różnicą, że preparat ten daje się o wiele łatwiej 
zastosować w chronicznych cierpieniach, które nie mogą znieść energicznych naruszeń 
terupeutycznych, gdy właśnie w słabościach zapalnych wskazanem jest, jeżeli o to cho- 
dzi, by zwichnięte pokarmy dźwignąć a obiegowi krwi dostarczyć mnogą ilość tych 
pierwiastków, z których powstają czerwone kuleczki we krwi, a tem sposobem 
pomnożyć respiraeję a pośrednio lepsze przyrządzenie krw% i 

Jodo-żelazisty tran z wątroby jest najsumienniejszym preparatem 1 bezsprzecznie 
najskuteczniejszym środkiem leczniczym przeciw skrofułum, rachitis, pruchnieniu kości, 
katarom płucowym, tuberkułom, gośćcowi, reumatyzmowi, cierpieniom w spodnich czę- 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


procentowe z 10 dniowym terminem 
33 CEJ 30 99 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


5 
6 


39 


zakładu kredytowego włośc 


ji 


odnowiedajalny Jan Dobrzań 


Zakład kredytowy włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGNACJE KASOWE 


LISTY ZASTAWNE 


w sztukach po 100, 500 i 1000 złr. wal. austr. | 
które przynoszą prócz stałych 6*/, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu. 


Dyrekcja. 


Bawelnę prawdziwą Pottondorfską, Estramadurę, Matematyczne 

Wstążki, Aksamitki, Koronki, 

speluszy, Gorsety paryskie 
4390 3-2? 


SZKA EHRŁICHA 
alickiej ulicy Nr. 22 
ma zaszczyt niniejszem donieść szanownej Publiczuości, że otrzymał 


| zBerlina 
w największym wyborze zupełnie nowe hafty 


zaczęte, gotowe i mondorowane, 
d jakoto: przeszło 200 sztuk poduszek zaczętych powleczonych i gotowych, 

rożnem najnowszemi Ściegami na kanwie, Peneloppe, Jenry i na suknie, 
robotą aplikacji, dywany Antipedjum, Ornaty, Stuły, Lambrequen, 


nierki, znaczki do książek, naciski do obcierania piór, mapy, widoki itd. 
Jako też przybory do haftu, t. i. prawdziwa berlińska włóczka, 
lut wiedeński 24 ct., filozella, pella, sznelka, jedwab kordonkowy, haczki, 
4510 1—3 


5. się wybornie przez użycie SW ROPU pana BLAYN, 
Zj jedynego jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisy- 
M wany. Skład główny u pana Blayni »ptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. 
K Honoré, 7; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
4282 3—15 


(Restitutions-Fluid) 
Franciszka Jana KWIZDY w Korneuburgu. 


Jedyny przez Wysokie c k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 
Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. 

W dowód powyższego przytuczamy akt przywileju: My Franciszek Józef I> 
z Bożej łaski cesarz Anstrji, król Węgier. Czech . Lombardji i Wenecji, Dalmacji , Kro” 
acji, Slawonji, Galicji, Lodomexji i Styrji itd, itd. 

„Gdy nam Franciszek Jan Kwizda, apt. w Korneuburgu najuniżenioj przedstawił 
że on wyrabia wodę do umywania koni, zwaną płynem restytncyjnzm, na który to wyna- 
lazek uprasza o nadanie przywileju, i gdy wszystkim patentem z dnia 15. sierpnia 1852 
przepisanym formalnościem zadosyć uczynił: powodowani jesteśmy Franciszkowi Janowi 
Kwizda, jego spadkobiercom i ecsjonarjuszom na powyższy wynalazek udzielić wyłączny 
przywilej na wszystkie kraje naszego państwa. ; 

W dowód czego niniejszy akt wydać mu pozwalamy i naszą pieczęcią cesarską, 
zatwierdzamy. 

Tak się działo w naszem cesarskiem stołacznem mieście Wiedniu, dnia dwudzie- 
stego trzęciego lutego, roku zbawienia Tysiąc ośmset sześćdziesiątym trzecim, a pano- 
wania naszego piętnastym, (L. S) Franciszek Józef, * 

Takowy utrzymuje konia nawet przy największyeh wysileniach aż do późnego 
wieku wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocuienia przed i po wysilenin i 
większych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowania częściowe, reumatyzm, obrzę - 
kłość Ścięgni, wywichuięcia i skaleczenia i 6 d. = „api OŚ 

s Jedna fiaszka 1 złr. 40 ct. 

Maść na kopyta końskie , leezy kruche, latwo pękające i popadane 

kopyta i . p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct: o 


Proszek przeciwko gniciu kopyt u Koni. — Flaszka 70 ct. 
Pokarm wzmacniający dla koni i bydła, pomagający do pręd- 
kiego wyzdrowienia wycieńczonych zwierząt, de podniecenia usposobienia i do 
prędkiego nabierania ciała. 
Cena wielkiej skrzyni 6 ztr. — Małej 3 złr. — Pakiecik po 30 ct. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapalenin. — Cena wiel- 
_ kiego pakietu 1 złr. 26 et. — Pól pakietu 63 ct. 2 
Piguiki dla psów przeciwku psiej chorobie, kurczom , zawrotwwi 
gośćcowi i innym zwykłym chorobom n psów. 
Niezawodny Środek przerwatywny na wacieklizuę, — Cena jednego pudelka 80 cnt 
Środek leczniczy dla drobiu, przeciw zarazić | zwykłym chorobom 


gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. Cena paczki 50 cnt, 5 


padaczce, 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia : 


We Lwowie : Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka J. Ber- 
sera, apteka Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka) apteka J. Piepesa pod węg. koroną 
i handel J. F. Kleina Wy i Rissler; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera , p Józef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież we wszystkich niemal 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki 


podają polskte w ogłoszeniach. 
Przestro a Dla zuwarowania się przeciw fałszowaniom, upra- 
5 * sza się na to baczyć, idź płyn restytucyjny Fran- 
ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobneini kr atmi dalej z wraca 
się na to uwagę, iż na kazdej etykiecie proszku korneuburskiego , moje niżej zamie- 
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za mój obo- 
wiązek uwiadomić, że są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bezskutku- 
jących i nawet szkodliwych imgredjencji, przed zakupnem których ostrzegam. 


Peszcie 
d pod firwą $ 
N.Schuk & Comp., $ 
$ liwerant kr. węg. krajow % 


Ł pocztowego zarządu ekono- 
micznego. 


wypowiedzenia i 


33 


iańskiego 


JAG DZIESIĘTN 


w formie trój- i ezterokątnej, wagi miseczkowe, francuzkie wagi kalansowe (wprost z Paryża) podług 
wszelkich systemów i form, jak również wszystkich istniejących ciężarek z Żelaza, mosiądzu, tudzież 
ciężarki w Życie wchodzące od 1. stycznia 1873 gramy i kilogramy jedynie po najtańszych cenach 


| Schuk & Mikschitz, 


Waagen- und Gewichte-Fabrik: 
Leopoldstadt, Leopoldgasse, we własnym domu. 
Sklad: Leopoldstadt, Taborstrasse 44. 


«=> Cenniki franko. ZE 
KE Ceny z Wiednia lub Pesztu. %8 


Sklad w Peszcie 
pod firmą 


$ liwerant kr. węg. krajow. :$ 
* pocztowego zarządu ekono- 

a micznego. 3 
NANNNANANNNA 


Największy 
sklad wszelkich 
gatunków 


NRN 


YCH - 


do nabycia u 


4448 3—3 ' 


: = 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


| 


dawonkociągi. kosze Ścienne, szelki, czapki, pantofle i trzewiki, podstawki, $ 
; drzymki, torby miśliwskie, pasy do stracib, bordury do dywanów i fotelów, ` 
na ręczniki, wiszadła na suknie, klucze i zegarków, na pularesy i tytu- 4 


zaraźliwe, leczą 


ściach ciała, hemóroidom, chlorosis itp. | ~ z 
Zadawanie jest następujące: 2—4 tyżeczki dziennie dla doroslych, dzieci zażywają 
polowę. | 429811 3—6 4003 2—2 = 
Główny skład we LWOWIE w aptece J. BEISERA. 
= - = 
- - - z mas es mwner peram aca naati O a 
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